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Wojska moskiewskie mogą tam już stanąć d. 26. 


Namor sojadynozy kosztuje 10 centów. 
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Od administracji. 


Prenumerata na „Gazetę Narodową“ wynosi 
za miesiąc luty: 


, dem, 


| pieczyć sobie zamknięcie Dardanelów dla floty | 


moskiewskiej. 

Dziś lub jutro 
między intrygą moskiewską a angielskim 
i albo Moskwa zastanowi 


2 memorjał dla ks. Gorczakowa, kanelerza 


cicz i Popowicz wyszli z sali. Sprawozdawca 


moskiewskiego, wyliczający w 15 ustępach wszy- į Miskatowicz wyłuszczył, że odpowiedniem by 


rozstrzygnie się ta walka stkie krzywdy, jakie ponosi kościół katolicki w 
rzą- | Moskwie i Polsce; 
dalszy pochód | 


było, przyjąć poprostu do wiadomości, — ban 
Mazuranicz zaś w mowie, oklaskami przyjętej, 


| 3. list kardynała sekretarza stanu do ks. joświadezył: „Obecnie stosuuki nie pozwalają na 
swych wojsk, lub rząd angielski da rozkaz flocie Urusowa, dołączony do tego memorjału; 


wcielenie Pogranicza, mam jednak pewną na- 


swrecnją się, loos bywają niszczone. 


ganta pierwszego rzędu. Charakterystyczną 
zaś cechą owej kryzys było to, że z po- 
przednich członków gabinetu zostali tylko 
dwaj, Savfet i Sadyk, ci właśnie, którzy w 
gabinecie edhemowskim reprezentowali stron- 


we Lwowie: swej zajęcia Gallipoli, i wniesie o wojenne kre- | 4 list kardynała sekretarza stanu, oznaj-| dzieję, że skoro stosunki to możliwem uczynią, į nictwo pokojowe. Dla osłodzenia zaś gorz- 

miesięcznie 1 50 dyta w parlamencie. jmiający ks. Urusowowi, że pomiędzy nim a Sto- |ziszczonem będzie życzenie, któremu długoletnią Í kiej pigułki, jaką ta kryzys była dla An- 
= EE : s n ilie świętą wszelkie stosunki urzędowe ustały. . czynność moją polityczną bez przestanku poświę- glii i dla jej stronnictwa, postanowiono, iż 
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. " stantynopola, w stolicy Turcji panować ma i się odbywały pod prezydencją sułtana, a nie 


Zamiejscowych pp. abonentów u- Straszny popłoch, zamieszanie, rozprzężenie o- 
praszamy o wczesne oduowienie pree,gÓlne, słowem stan taki, który do pewnego sto 


mumeruty. 


Lwów d. 23. stycznia. 


(Pochód vojsk moskiewskich na Konstantyno- 
pol i Gullipoli — Intryga moskiewska, — List 
królovy angielskiej do cara o zastanowienie kro- 
ków wojennych. — Dziś lub jntro rozstrzygnie się 
kweatja cz; nuego w mięszania się Arglii — Komitet 
bezpieczeństwa publicznego w Konstantynopolu. — Do- 
kuwenia stolicy ap. o stosnnku jej do Moskwy z po- 
Wodu spraw kościoła katolickiego. — Rząd przed- 
litawski a dzisiejsze posiedzenie Izby posłów. — 
Sprawa reskryptn z d. 3. b m wsejmie kroackim 
skończona, —. Odroczenie sejmu kroackiego.) 


I dzisiejsze telegramy nie przyniosły żadnej 
wiadomości o stawianych przez Moskwę warun- 
kach. Jest tylko wiadomość, iż Moskwa posta- 
nowiła nie dopuścić Żadnego zuoszenia się pełno- 
motników tureckich z rządem snitańskim w 
Stambule, tak iż tymże nic innego nie pozostało, 
jak tylko albo odrzucić warunki moskiewskie, 
albo je przyjąć. Trzecia bowiem możliwość, ze- 
TWanie rovowań bez dania odpowiedzi przez 
pełnomoeników tureckich i wyjazd z głównej 

Watery moskiewskiej, równałaby się takża od 
rzuceniu propozycyj moskiewskich. Najważoie, - 
šza zaś jest okoliczność, że wojska moskiewskie 
bez względu na rokowania pokojowe posuwają 
sig coraz dalej, i to dwoma drogami, jedną ku 

onstantynopolowi, a drugą wprost na Gallipoli, 
ażeby ubiedz Anglię w zajęciu tego punktu u 
„wejścia do Dardanelów, Z Stambułu donoszą. że 


Stycznia. Wydaje się to nam meprawdopodobnem Sẹ- 
dźąc z długości tej drogi mogą w najpomyślniejszym 
razie wojska moskiewskie stige. tam dopiero 
©koło 6, lutego, chociaż udać się miały tą drogą 
z Hermaali na Ortokiej i Demotik pierwej, nim 
inny oddział moskiewski wszedł do Adrjanopola, 

vase jednak. przewlekanie rokowań wraz. z po- 
chodem wojsk moskiewskich na Gallipoli jest dla 
Anglii bardzo groźnem, i to zapewne spowodo- 
wało królowę angielską do zażądania wprost od 
„cara zastanowienia kroków wojennych. I zdaje 
Bie ministerstwo angielskie już nie będzie mogło 
Czekać z wnioskami swemi kredytowemi aż do 
chwili, gdy będą wiadomemi stawiane przez Mo- 
skwę warunki pokojowe, lecz wystąpi już wtedy, 
gdy Moskwa pomimo listu królowej angielskiej 
nie zastanowi posuwania się wojsk moskiewskich 

u Gallipoli i Konstantynopolowi. 

Widocznie w tym celu królowa napisała list 
do cara. Nie było innego sposobu pokrzyżowauia 
zTęcznie ułożonej intrygi moskiewskiej. mającej 
W pole wywieść Anglików. Moskwa „zamierzyła 
zająć pierwej Gallipoli, lab przynajmniej tak zbli- 
Jć się do tej miejscowości, iż zajęcie jej byłoby 
pewnem, nim Anglia dowie się © jej warunkach 
pokojowych. Tym sposobem Moskwa zapewniłaby 
sobie przepływ przez Dardanele, a Anglia już 


pnia usprawiedliwiać może doniesienie Constitu- 
tionnela, iż Layard Żądanie swoje, aby Porta do- 
zwoliła flocie angielskiej wpłynąć do Dardane. 
lów i Bosforu, motywował niebezpieczeństwem, 


grozi chrześcianom stolicy. 
że 300.000 wychodźców z liumelji niemal ginie 
z głodu na bruku stambulskim. Włosy na gło- 
wie stają, czytając opisy korespondentów 0 
strasznych zbroduiach, o morderstwach okru- 


tnych, o niesłychanie śmiałych rabunkach i kra- | 


dzieżach, jakie w biały dzień odbywają się te- 
raz w Konstantynopolu. 
przesady w zdaniu j} dnego z mowców parlamentu 
angielskiego podczas rozprawy adresowej. że 
„całe stulecie nierządu Turcji nie stworzyłoby 
tylu zbrodni i nieszczęść, nie wyrządziłoby tylu 
szkód materjalnych, nie poświęciłoby tylu ofiar 
ludzkich, co jeden rok wojny moskiewskiej. Mo- 
skwa pod pretekstem obrony chrześcian wypo- 
wiadając wojnę Turcji, postąpiła jak ów usłużny 
filantrop, który kamieniem rzucił w łeb sąsiada, 
chcąc mu muchę spędzić z łysiny. Lekarstwo 
było gorsze niż sama choroba.“ 


Żely jakokolwiek w karbach utrzymać te | 


sfanatyzowane 1 w wysokim stopniu rozdtażnione 
tłumy, utworzył się w Konstantynopolu „komi- 
tet bezpieczeństwa publicznego". 
Nazwa ta na mocy prostej analogji przywodzi 
na myśl krwawe cpizody rewolucji francuzkiej. 
I niewątpliwie niejeden mógł pomyśleć czytając 
tę wiadomość, Że na ulicach Stambułu poleje 
się krew znikczemmnionych, zbydlęconych i prze- 
kupnych baszów, którzy wrota Adrjanopola otwo- 
rzyli Moskalom. Niejeden może nie widzi 


po- j SŻE p 
wodu, dla którego Śmierć na szubienicy takich | pniemał, że zdoła Wy 


baszów podłych, takich zdrajców ojczyzny może 
bardziej rozczulać, niż rzezie niewinnych dzieci, 
starców i kobiet. Jednakże nadzieja, że komitet 
ten podejmie się bocianiej roli, jest na razie zu- 
pełnie płonną. 
Utworzył się on bowiem za inicjatywą rzą- 
du i pod egidą stronnictwa moskalofilskiego. W 
skutek mesażu sułtańskiego Izba deputowanych 
ianowąła pięeiu członków tego komitetn, dwa 
razy tyle mianował sułtan z grona senatorów, 
ulemów i urzędników policyjnych, — a tak zło- 
Żouy komitet ma obetnie wziąć w pieczę bez- 
pieczeństwo publiczne, a w razie jeżeli rozchwie- 


[ją się rokowania pokojowe z Moskwą, kierunek 


naczelny prowadzenia wojny. 


Le Monde 


' morskie, zgromił posłów, 


To też żadnej nie było! 


| wyjaśnienia im stanu rzeczy, — ale nie zwoła- 
inv. Snać rząd jeszcze nie był ułożył planu po- 
| stępowania. 


| prywatnie z członkami komisji bankowej, którzy 


lod petroleju 3 złr., jęk 


Z wielkiem naprężeniem oczekują tak we 


| Wiedniu jak w Peszcie dzisiejszego posiedzenia 


przedlitawskiej Izby pogłów. Posiedzynie ponie- 


| działkowe skończyło się, jak przepowiadaliśmy; 


|rozprawa szczegółowa nad austro-węgierskim 
WS F sail SETA 
jakie od sfanatyzowanych tłumów muzułmańskich , 


Dość powiedzieć, ; 


Związkiem cłowo-handlowym skończyła się; przy- 
jęto oraz ustawę wykonawczą do art. 20 (usta- 
wa o towarzystwach akcyjnych); odrzucono po- 


iprawkę Plenera a przyjęto Herbstowską— przy- 


czem Herbst jak Neptun swoje niesforme duchy 
aby nie marnowano 
czasu i ugodę corychlej załatwiono, zwłaszcza 
wobec groźnej sytuacji zewnętrznej. 

Nazajutrz miano, zapewne na życzenie rządu 
zwołać frakcje centralistyczne na konferencję, dła 


Tylko minister skarbu znosił się 


też okazali się skłonnymi do przekazania spra- 
wy długu 80-milionowego deputacjom  regniko- 
larnym, jak to na austro-węgierskich konferen- 
cjach ministerjalnych żostało ułożone. 

Na dzisiejszem posiedzeniu miały się 
rozpocząć rozprawy nad projektem taryfy cło- 
wej; zewsząd więc wyglądano, czy gabinet już 
na początku "rozpraw, czy dopiero w dalszym 
ich toku oświadczy, ik uprasza o całkowite bez 
zmiany przyjęcie tego projektu, gdyż w razie 
przeciwnym zmuszony będzie podać się do 
dymisji. 4 

Takie postawienie sprawy taryfowej przez 
rząd przedlitawski wynika z układu, na osta- 
inich konferencjach, d. 18. bm. skończonych, z 
iządem węgierskim zawartego. Jak się okazuje, 
rząd przedlitawski nagpoczątku tych konferencyj 

g$rów nakłonić, aby się za- 
przez Herbsta propono- 


dowolili cłem od kawy 
wanem (nie 24, ale 26 
przyjęcia w Izbie, mię 


go że komisja przy cle do- 
tychczasowem (16 złrij 


obstawała; tudzież cłem 
na wniosek Suessa ko- 
ęgrzy atoli ani słyszeć o 
tem nie chcieli. Rządfprzedlitawski więc — nie 
na konferencji austro węgierskiej — ale na swo 
jej osobnej naradzie *%wigdczył, a raczej oświad- 
czyć miał cesarzowi, żenada È 
nakłouić przywódzców większości rajchsratowej 
do przyjęcia żądań węgierskich, że przeto gotów 
złożyć swoje teki. i zrobić miejsce innemu gabi- 
metowi, któryby był zręczniejszym, lub większy 
wpływ posiadał. Cesarz miał odeprzeć, że obe- 
enie chodzi nie o osoby, ale o monarchię, Że więc 
gabinet jest obowiązany wszystkiego dołożyć 


misja Izby przyjęła. 


podaje z autentycznego Źródła |cejem dokonania ugody. Potem rząd przedlitaw- 


cztery dokumenta w sprawie stosunków kościoła | ski zawarł z węgierskim układ wspomniany. 


katolickiego w krajach polskich pod zaborem mo- 


skiewskim, z „których — jak powiada — świat | jonej 
katolicki będzie mógł powziąć wyobrażenie, jaką | w 


Telegram pierwszy o treści rezolucji, uchwa- 
przez komisję adresową sejmu kroackiego 
odpowiedź na reskrypt z d. 3. bm., opuścił 


odtąd cechę przybrać będą musiały stosunki miş- | ważny wyraz, mianowicie, że sejm uważa „nie- 


dzy Stolicą ap. a Petersburgiem.“ 


zwłoczne* wcielenie Pogranicza jako potrzebne. 


Ogłoszone przez dziennik francuski doku- |Na posiedzeniu sejmu z d. 20. bm. przed roz- 


menta są następujące: 


1. okólnik kardynała sekretarza 
nuńcjuszów papieskich, 


prawą nad tą rezolucją oświadczył p. Folnego- 


; stanu do|wicz, że według regulaminu dopiero na jutrzej- 
uwierzytelnionych przy szem posiedzeniu możnaby ją wziąć pod rozpra- 


Czy ten wniosek ma znaczyć, że reskrypt 
ma być przyjętym do wiadomości z opuszcze- 
nien znanych nam motywów, telegram nie wy- 
Świeca jasno. 


Ustępstwa Turcji. 


Tajemnicę, jaką osłaniała Moskwa swe 
warunki pokojowe przed otwarciem parla- 
mentu angielskiego, tłómaczono tem, iż pra- 
znęła ona pozbawić gabinet Beaconsfielda 
materjału, potrzebnego do umotywowania jego 
wojowniczej polityki. Rozumowanie to było 
słuszne i sprawdziło się jak najkompletniej. 
W dodatku do „księgi błękitnej*, który 
obejmuje perjod od 12. grudnia po 14. sty- 
cznia, znajdujemy urzędowe potwierdzenie 
tego rozumowania. Czytamy tam bowiem w 
jednej z depesz lorda  Loftusa, 
aby przewlec rokowania, instrukcje swe wy- 
gyła przez kurjerów a nie za pomocą tele- 
grafu do swej głównej kwatery. Ale rozu- 
mowanie to nie odsłaniało widocznie wszyst- 
kich powodów, które Moskwę skłaniały do 
przestrzegania tajemnicy, gdyż gdyby tylko ten 
jeden powyżej wymieniony powód istniał, w 
takim razie nazajutrz po otwarciu parlamen- 
tu, Europa poznałaby warunki moskiewskie. 
Tymczasem oto tydzień dobiega od dnia. w 
którym wygłoszoną została mowa tronowa 
angielska, a my tak samo jak i wprzódy 
ograniczeni jesteśmy do półurzędowych enun- 
cjacyj i plotek, przeznaczonych bądź do son- 
dowania bądź do otumanienia opinji publi- 
cznej. Musi więc być inny powód tajęmni- 
czości Moskwy i tego właśnie zdrowa logi- 
ka szukać nakazuje, 

Nie znajdując od zeszłego czwartku po- 
wodu tego w Londynie, myśl nasza, w sku- 


= 


stantynopola. Tam przed dwoma tygodniami 


że Moskwa 


tek naturalnej asocjacji wyobrażeń, przenosi tąd jeszcze nie porozumiano się 
się od razu na kraniec" "Europy; dó Konte tkwi przyczyna, dlaczego Mosk 


jak dotąd wielkiego wezyra. Chciano dać 
przez to do poznania, iż sułtan weźmie od- 
tąd czynny udział w sprawach i kierować 
niemi będzie osobiście. 

W Europie, na przyjaciołach Turcji 
zmiana ta gabinetu wywarła jak najgorsze 
wrażenie. Wszyscy znający Wschód orzekli 
zgodnie, iż nowy gabinet albo będzie przej- 
ściowym do zupełnie pokojowego, albo też 
podejmie się smutnego zadania zawarcia sa- 
mobójczego pokoju z Moskwą. Nikt bowiem 
żadnej wagi nie przywiązywał do tej pre- 
zydentury sułtana, wiedząc dobrze, że słaby 
umysł Abdul-Hamida ujęty jest w ścisłe 
karby niewoli przez przebiegłego Mahmuda 
Damata. 

Przewidywania te, lubo jeszcze nie cał- 
kowicie, sprawdziły się już jednak po czę- 
ści. Nowy gabinet szedł dotąd samobójczą 
drogą ustępstw dla Moskwy o tyle, o ile 
tylko mógł. Jeżeli nie rzucił się zupełnie 
w jej objęcia, to albo winą tego sama Mo- 
skwa, albo może w części zabiegi Layarda. 
Faktem jest jednak, że nietylko nie stawiał 
przeszkód Moskwie, ale nawet torował jej 
drogę. Niemal bowiem pewną jest już dzi- 
siaj rzeczą, że opuszczenie Adrjanopola było 
czynem czysto politycznym, a wcale nie mi- 
litarnym. 

Ewakuacja przez Turków  Adrjanopola 
miała miejsce 16. bm. Na tydzień jednak 
przedtem poczęli już wywozić działa i amu- 
nicję ze stolicy Rumelii. Okazuje się więc 


'z tego, że już zaraz po 7. bm. [dzień for- 


macji nowego gabinetu], a może nawet je- 
szcze przedtem, Moskwa przez swoich ajen 
tów prowadziła rokowania ze stronnictwem 
pokojowem i odtąd prowadzi je ciągle. Do- 


zupełnie, i 


ki swoje osłania tajemnicą 


miała miejsce kryzys ministerjalna. Edhem kiedy już otwarty został parlament angiel- 
basza, najwybitniejsza postać po Midhacie ski. Odsłoni zaś je dopiero wtedy, gdy dój- 
w stronnictwie angiełskiem, ustąpił z posa- dzie do zupełnego porozumienia z Turcją i 
dy wielkiego wezyra a na miejsce jego wszedł gdy jaż Izzet bej nie będzie potrzebował 
Hamdi basza, człowiek podobno uczciwy, przywozić nowych dla pełnomocników tu- 
ale niemający żadnego wytkniętego pro- | reckich instrukcyj. Obecnie rokowania te 
gramu politycznego, niewyrobiony w rze- mają według jednych toczyć się o sumę wy- 
czach dyplomacji, słowem, w całem tej kwa- nagrodzenia kosztów wojennych, jakiego żą 
lifikacji znaczeniu homo novus. Oprócz da Moskwa, według innych o naddunajskie 
n'ego weszło do gabinetu kilku innych, ró fortece, a według niektórych znów o warun- 
wnież jak on ludzi bezbarwnych, bezpro- ki, pod jakiemi Turcja przejdzie pod pro- 
gramowych, stojących na rozdrożu, pomię- tektorat Moskwy. W ogóle warunki te ma- 
dzy stronnictwem wojennem a pokojowem. ją być pozornie bardzo łagodne, w gruncie 
Jedna tylko teka spraw wewuętrznych do-,jednak mają być tego rodzaju, że gdy 


dworach europejskich, datowany 20. październi- 


i i lwy. Sejm jednak uchwalił przystąpić natych- 
stanie przeszkodzić temu, i zabez-|ka 1877 roku; i, Fi przystąpi y 


nie byłaby w Imiast do rozpraw, poczem Folnegowicz, Vrban- 


stała się w ręce zdolnego znanego intry-|w życie wejdą, to car Aleksander, parafra- 


| 
Í 
| 


żądzą odznaczenia 


Aleksander hrabia Wielopolski , 


margrabia Gonzaga Myszkowski. 


IL 
Margrabia Wiel i poli ją poj 
opolski politykę swoją poje- 
ay i państwowego złączenia się z Moskwą 
wyra A w długich chwilach samotności, które 
spędzał w dobrach swoich, odosobniony od ludzi, 


w rei odpychała go duma i wyniosłość cha- 


W młodości swojej gorącego serca, pałał 


się i gotów był orężem wal- 
Stara się panem ordynacji, 
z „Własną swą ważnością”, SZU- 
kał a SAS podstawy w lu majątku. 

bjął on ordynację i majątki rodzinne, mo- 
cno obdłużone. Za ubogi, ażeby mógł odegrać 
rolę. o jakiej marzył, wziął się do powiększenia 
majątku dwoma sposobami. Pierwszy sposób 
była to oszczędność, pomanięta aż do gknerstwa, 
drugi sposób procesa, jakie powytaczał nabyw- 
com dóbr ordynackich z tytułu, iż sprzedaż ich 
była nieprawną. Procesów tych była znaczna 
liczba. Najdonioślejszym był proces, wytoczony 
Janowi Ułrykowi Szanieckiemu, mecenasowi 
warszawskiemu, następnie posłowi na sejm 
który nabył część dóbr ordynackich za ośm mi. 
lionów złp. od ojea Aleksandra, margrabiego 
Józefa. 

Józef wyjednał u rządu austrjackiego, panu- 
jącego naówczas w tej prowincji Polski, pozwo- 
lenie sprzedaży części ordynacji na spłacenie 
długów. Pozwolenie to, potwierdzone przez rząd 
księstwa Warszawskiego, uczyniło sprzedaż zu- 
nełnie prawną, pomimo to młody ordynat Ale- 
ksander najechał dobra Szanieckiego i zabrał 
je, z czego wytoczył się długo trwający” proces, 
ukończony dopiero w r. 1889. 

Margrabia dowodził, iż cesarz  austrjacki 
niemiał prawa wydawać pozwolenia a Fryderyk 
August zatwierdzać tego pozwolenia. Sam sta- 
val w sądach, dowodząc praw swoich ; ogłaszał 


czyć za Polskę. 
margrabia zajęty 


1 sprawił, iż zacny ten a zasłużony sprawie 
narodowej mąż umarł w Paryżu w nędzy. 

, O innych procesach nie piszemy; dość po- 
wiedzieć, iż nie było sąsiada, nie było rządzey 
dóbr, ekonoma a nawet lokaja, z którymby się 
nie procesował o jakieś urojone pretensje lub 
niezapłaconą pensję. Procesa te uczyniły mar- 
grabiego prawnikiem, i wyrobiły w nim ów cha- 
rakter zacięty, uparty a nieugięty, który nastę- 
pnie sprowadzić miał tak smutne skutki dla 
narodu, rządy swoje bowiem nawet zaczął pojmo- 
wać jako proces wytoczony narodowi, któremu wy- 
drzeć chciał cale mienie moralne i materjalne, 
ażeby je rzucić na łup swojej doktrynie poje- 
dnania i połączenia z Moskwą. 

„Wspominając o procesach, niepodobna nam 
pominąć jednego z najważniejszych. jakim był 
proces z rodzeństwem Konstantego Świdzińskie- 
go, trwający cztery lata, Świdziński testamen- 
tem zapisał bibliotekę swoją wraz z dobrami 
Wielopolskiemu, z warunkiem, ażeby ją wcielił 
do ordynacji, otworzył na użytek publiczny, i u- 
trzymał mianowanych w testamencie biblioteka- 
rza i opiekuna biblioteki. Wielopolski warunków 
nie dopełnił, postępowaniem swojem zraził tak 
Edwarda Nowakowskiego, jak Juliana Bartosze- 
wicza, którzy odstąpili od obowiązków, nazna- 
czonych sobie w bibliotece przez Świdzińskiego, 
nie chcąc mieć ni: do czynienia z margrabią. 
W końcu Wielopolski ustąpił, oddawszy biblio- 
tekę Świdzińskiego ordynacji Krasińskich, proces 
jednak, jakı prowadził, uczynił go wielce w kra- 
ju niepopularnym. przedstawił go bowiem jako 
egoistę, za nie sobie mającego zaufanie zmarłego 
testatora i za nie opinię publiczną, upominającą 
się o to, ażeby wola testatora była święcie do- 
pełnioną. Przytem wyszła obojętność jego na do- 
bro publiczne kraju w jaskrawy sposób na 
wierzch, raziła zaś tem więcej Polaków, iż po- 
kryta była pychą, w sposób lekceważący usiłu- 
jącą przekonać wszystkich o szlachetności swo- 
jego postępowania, _ 

Szlachetności tej nikt się jednak dopatrzeć 
nie mógł ani w prywatnem, ani w publicznem 
postępowaniu. Sąsiad niegościnny i odpychający, 
pan nad włościanami twardy i nieużyty, dla służ- 
by domowej srogi i niewypłatny, Wielopolski 


mowy swoje drukiem, następnie opisał proces lznany był tylko z licznych swoich procesów i z 


ten w grubej książce. Skończył on się niepo- 

myślnie dla margrabiego, jednakże przyniósł mu 

a orayáó, ił przeaclat kilkanaście: ciągnął Zy- 
'z gtbrmajechtnych. À 


Szanieckiego proces ten zrujnował zupełnie |nie zdołał on poprawić mu reputacji. 


owego listu do Metternicha, w którym rozwinął 
system samobójczej polityki. Wprawdzie był tak- 
że znanym ustęp z jego życia, który peucał co- 
kolwiek jaśniejsze świątłb na maxgrabiegoj. Jęz 

neji Mówimy tu 


ła niefortunng, skutku żadnego nie przyniosła, 
lecz z tego powodu nie można mu było zrobić 
żadnego zarzutu, Wiełopolski bowiem spełnił, co 
do niego należało. 

Pomimo tego już w r. 1831 zwrócił nwagę 
ina siebie charakter Wielopolskiego, i wywołał o 
nim sądy wcale niepochlebne. Joachim Lelewel, 
‘widząc jego działanie przy rządzie narodowym 
w stopniu radcy stanu, i słysząc jego mowy w 
sejmie, w którym zasiadał jako poseł z powiatu 
grodzieńskiego, nazwał go człowiekiem niepe- 
waym, zdolnym intrygantem i szalbierzem Wie- 
lopolski pokazywał się i w klubach, gdzie także 
nienajlepsze zostawił po sobie wrażenie. 

Po upadku powstania r. 1831 Wielopolski 
przebywał czas jakiś na emigracji w Dreznie, 
Jecz niebawem zyskał amnestję, przedstawił się 
Paskiewiczowi, i powrócił do swoich dóbr i do 
przerwanych procesów przez r. 1831. 

Od tego czasu aż do roku 1846 zajęty był 
wyłącznie sprawami majątkowemi. W pamiętnym 
zaś r. 1846 zgroza, jak powiada Roger Raczyń- 
ski, uczyniła go mężem stanu. Zarzucając rządo- 
wi austrjackiemu, „że przyjął od demokracji to, 
co w niej jest najpodiejszem, nieustanne jątrze: 
nie żądz i zawiści“, napisał znany nam już z 
konkluzji list do Metternicha. W początkach te- 
go listu powiada on: „Sam sobie kłamie monar- 
chizm, gdy zachowania swego jedynie w rozwią- 
zaniu historycznych stosunków i społecznych wę- 
złów szuka. Chcecie na szerszej podstawie usta- 
lić zasady potęgi waszej, a obchodzicie krwawe- 
mi cudzołoztwy, te nowe tajemnice prawowitości 
waszej. Teraz obyczaj jest zniszezonym, naród 
rozwiązany w proste żywioły, nowe więc formy, 
nowa idea i namiętności nowe, z tych rozbitych 
porodzą się żywiołów. Czyż Opatrzność nie wzbu- 
dzi męża silnego ku opanowaniu tylu obelg, tylu 
nieszczęść i tylu przekleństw, któryby te wie- 
czyste furje sprzągł do swego wozu, i połączył 
ku zemście zbezczeszczone i rozerwaue członki 
słowiańskich pokoleń? Organa opinii w całych 
Niemczech urągają wszystkim wspomnieniom i 
wspólnej cześci naszej, a mają nas za płód zbyt 
surowy i podły, aby się mógł do własnego uor- 
ganizować życia, a który Opatrzność na to ska- 
zała jedynie, aby służył ku rozwinięciu rzekomej 
Niemców wielkości.“ 

„Nie przeczymy, iż słowa te, pełno grozy, 
mają swoją wielkość, lecz wrażenie grozy ji pp- 
czucie klęski bywa po wszystkie czasy ojcem 


o jego udziale w powstaniu r. 1831 i o przyję-izłej i nikczemnej polityki. Tak stało się i w 
ciu misji dyplomatycznej do Anglii. Misja ta by-|tym razie. W końcu tego obrazu, 


który podyk- 
towało szlachetne oburzenie i wrażenie klęski 
podobnej, jaką już raz Polska widziała w sa- 
mych początkach swoich nieszczęść, w rzezi Hu- 
mańskiej, dokonanej nożami poświęconemi przez 
popów moskiewskich, Wielopolski zapomniawszy 
o przeszłości, zwraca się z okiem Szukającem mści- 
ciela, do tych, którzy także wszystkie furje zni- 
szczenia rozpuścili nad Polską. Nie czuł on, iż 
szlachetna oburzenie utracić musiało swoją wiel- 
kość i słuszność, gdy wezwało o ratunek tych, 
którym się nieraz noga we krwi polskiej pośli- 
znęła. System pojednania, lecz zle się wyrażamy, 
system zrzeczenia się polskości na rzecz pań- 
stwa moskiewskiego byle tylko za tę ofiarę wy- 
wołać męża opatrzności ku zemście za doznane 
obelgi i nieszczęścia, jest systemem gorszym od 
samego nieszczęścia, a sam w sobie jest naj- 
większą obelgą dla narodu. 

Margrabia nie rozumiał hańby w tym sys- 
temie, nie przeczuł klęsk, jakie w sobie zawie- 
ra, nie przewidział nichezpieczeństwa zagłady, 
jakie w sobie mieści. Umysł jego zahartowany 
w praktykach pieniactwa nie mial w sobie owej 
wielkiej praktyczności, którą obdarzone są dusze 
czyste i umysły podniosłe. Niemoralność węzła, 
jakim nas chciał połączyć z Moskwą, nie raziła 
go bynajmniej, a przecież zemsta, ów węzeł, 
którym chciał nas pojednać z najokrutniejszym 
nieprzyjacielem, jest nawskróś niemoralną. Po- 
danie omdlałej ręki do uścisku zgody i pokoju 
tyranowi, którego dzieje zapisane są krzywdami 
polskiemi, widok to ohydny, zdolny odjąć Polsce 
ten szacunek, jaki sobie ojezyzna nasza zjednała 
u narodów, wytrwale znosząc męczeństwo a z 
większą wytrwałością walcząc i upominając się 
o swoje prawa. 

Pomijamy niepraktyczność myśli którą Wie- 
lopolski zaproponował. Wszakżeż już wprzódy 
książe Adam Czartoryski, w innych, dogodniej- 
szych i więcej sprzyjających warunkach, praco- 
wał nad pojednaniem Polski z Moskwą za Ale- 
ksandra I. Polacy nie dali wtedy powodu do 
nieufności, nie podnieśli oręża przeciwko Mo- 
skwie, przyjęli szczerze autonomją konstytucyj- 
nego królestwa, wykonywali wiernie obowiązki 
poddanych, a przecież obudziła się przeciwko 
nim nieufność moskiewska, będąca w tym razie 
niepohamowaną ządzą zaboru i zagłady, tak 
Moskalom. przyrodzona, i „odjęłą, P Jeg p, SWO- 
body, potargałę, konstytucję, „zB E ko 
jej strżępy przed godziną listopadówą. 


Doświadczenie księcia Czartoryskiego prze- 
szło dla Wielopolskiego niepostrzeżonem. Pod- 
niósł on myśl jego w. warunkach najniedogodniej- 
szych, czyniąc zupełnie zależnym los Polaków 
od łaski lub niełaski cara. Wezwanie też jego 
odtrąciła na razie pycha cara, która nie dopusz- 
cza nawet prośby poddanego. Pokora proszące- 
go wydaje się autokracie buutem, jeżeli się zwra- 
ca z jakiemkolwiek żądaniem, a choćby nawet 
błaganiem. Jakoteż uznanym będąc za akt bun- 
towniczy, list do Metternicha został w Polsce 
zakazanym, a Kraków jakby dla pokazania war- 
tości systemu Wielopolskiego, wydany został 
Austrjakom. | 

Pomimo tego margrabia nie porzucił swojej 
myśli. W r. 1847 i 48 widzimy go bardzo czyn- 
nie propagującego swój systemat poddania Się 
Moskwie. 

Pokazał się na pierwszym zjeździe Słowian 
w Pradze w r. 1848. Nie występował wpraw- 
dzie jawnie, lecz po za kulisami dowodził, iż 
Słowianie mie dla utrzymania państwa austrjac- 
kiego łączyć się powinni, jak opiewała odezwa 
Witalisa Grzybowskiego, wzywająca Polaków 
na ten zjazd, lecz stawać powinni pod sztanda- 
rem Moskwy. Rozpędzenie Zjazdu w Pradze 
przyjąwszy jako poparcie swojego dowodzenia, 
powrócił margrabia do Chrobrza i w szezupłem 
już tylko kółku nielicznych swoich przyjaciół 
propagował myśl swoją dobrowolnego poda 
się Moskwie. Do rządu jednak się moskiews b 
go nie zbliżał, czekając na wypadki, "rd 
powołały go na widownią i do tego rządu "e 
żyły. Wszelakoż przejęty był tak dalece my: $ 
związku z Moskwą, iż nie zaniechał jej wypo 
wiadać nawet w mowach swoich procesowych. 

Zygmunt Krasiński, słysząc jedną AE 
mów, pełną staroszlacheckiej ef 0 A A 
woczesnej doktrynerskiej buty, powie a i e 
charakterystyczne słowa : „Czyż nie Nabuchodo- 
nozor, na trzy dni przedtem, nim poszedł na 

s 21. 

żę tatu zbliżyły się wypadki 1861 r., 
które wyprowadziły margrabiego z zacisza do- 
mowego na szeroką widownię publiczną i otwo- 
rzyły mu pole do praktycznego zastosowania po- 
lityki, pod wrażeniem klęski, w zgrozie apipit: 
nia zrodzonej a wypielęgnowanej w samotnyc 
godzinach odosobnionego Życia na zamku w 
w a jakiemi to sposobami przepro- 
wadzał Wielopolski myśl uwoją? 0.42) 


zując zdanie ojca swego o Austrji, będzie 
mógł powiedzieć: „Kiedy mówię: Moskwa, 
to tą nazwą obejmuję i Turcję*. 

Tajemne te rokowania Moskwy z Tur- 
cją obudziły pewien niepokój w Wiedniu a 
wielki w Londynie. Trudno wiedzieć, czy 
niepokój ten podziela hr. Andrassy, ale to 
pewna, że przebija on z rozmaitych inspi- 
rowanych dzienników austrjackich, a w pier- 
wszym rzędzie z „Eastera Budgetn*, orga- 
nu hr. Bensta. Tygodnik ten, podniosłszy 
niebezpieczeństwo, jakie z tych tajemnych 
rokowań grozi Europie, przychodzi do prze- 
konania, że jedynie tylko Anglia od niego 
obronić jest w stanie; a w tym celu zaczy- 
na kokietować z Anglią i w awansach swych 
idzie tak daleko, że twierdzi, iż kwestja 
Dasdsnelów nie jest sprawą czysto angiel- 
ską — jak utrzymywano dotąd — ale także 
austrjacką i że skoro Anglia wystąpi w jej 
obronie, to Austrja ją niewątpliwie wesprze. 

Anglia też rzeczywiście gotuje się po- 
dobno już wkrótce wystąpić w jej obronie. 
Layard żądał już od Porty wpuszczenia flo- 
ty angielskiej do Dardanelów. Odpowiedzia - 
no mu, że tylko wtedy dozwolenie to otrzy- 
ma, jeżeli Austrja wypowie wojnę Moskwie. 
W skntek tego dzienniki angielskie poczęły 
wentylować „myśl, żeby bez zezwolenia Por- 
ty zająć Dardanele. przemocą. Ale pro 
jekt ten wywołał pytanie, ażali to jest mo- 
żebne, a po zasiągnięciu opinii rzeczoznaw- 
ców, powzięto przekonanie, iż bez straty 
conajmniej połowy floty nie da się prze- 
prowadzić. 

Tymczasem Turcja robi ciągłe ustęp- 
stwa Moskwie i w swych awansach idzie 
tak daleko, że dozwala, aby pięciotysięczny 
oddział Moskali, który zajął Adrjanopol, 
rozpoczynał marsz, z lekkomyślnością Śre- 
dniowiecznych awanturników, ku Gallipoli i 
Konstantynopolowi. Jak daleko pójdą te ustęp- 
stwa, trudno przewidzieć, ale że z nich wy- 
rosną nowe zawikłania, które do ogólno- 
europejskiego konfliktu doprowadzić mogą, 
to staje się z każdym dniem coraz bardziej 
prawdopodobnem. 


Nowe krzywdy dla młodzieży naszej. 


Dr. Suess, profesor uniwersytetu wiedeńskie- 
go i stały referent spraw szkolnych w Radzie 
państwa, dał o sobie znowu słyszeć w sposób, 
cechujący stanowisko centralistów niemieckich 
wobec Galicji. Było to w komisji budżetowej przy 
obradach nad etatem ministerstwa oświaty. Na 
wniosek jego preliminowaną dotację rządową dla 
bibliotek uniwersyteckich we Lwowie i Krako- 
wie obcięto o 4 tysiące, uchwalając zamiast 16 
tylko 12 tysięcy. Uposażenia dla Wiednia pozo- 
stawiono nietknięte. Swoją tradycyjną nieprzy- 
chylność dla instytucyj polskich starał się uczo- 
ny profesor zamaskować przytem nie niekosztu- 
jącą rezolucją, w której wzywa ministerstwo, a- 
by nie odraczało z roku na rok naglących potrzeb 
uniwersytetu Jagiellońskiego, jako to: klinik, 
laboratorjum anatomiczno-patologicznego, budo- 
wy Colleginm juridicum, nowego bndynku dla 
cieplarni, tudzież sprawę rewindykacji funduszów 
tego uniwersytetu, zatrzymywanych ciągle je- 
szcze przez Moskwę, chociaż mniej naglącą kwe- 
stję odzyskania funduszów biskupstwa krakow- 
skiego po długich rokowaniach już załatwiono. 
Przypomnienie to było tembardziej bez żadnej 
wartości realnej, ile że minister Stremajer dla 
braku funduszów o wzmiankowanych potrzebach 
wcale nie myśli, a akta, dotyczące rewindykacji, 
zaledwo wreszcie odstąpił ministerstwu spraw 
zagranicznych do dalszego urzędowania. Tym 
Sposobem nłatwiono się z uniwersytetem. O za- 
prowadzeniu Wydziału lekarskiego we Lwowie 
znowu nie było mowy. Prawdziwe nawet szczę- 
ście, że nikt z Niemców nie ponowił wniosku o 
zniesienie całej wszechnicy lwowskiej na korzyść 
Berna lub Czerniowiec. 

Natomiast padło ofiarą czwarte gimnazjum 
we Lwowie, na którego definitywne utworzenie 
rząd wstawił do budżetu potrzebne sumy. Ponie- 
waż gmina lwowska zapewnia nmieszczenie dla 
tego zakładu tylko do r. 1884, przeto p. Suess 
wniósł wykreślenie całej dotacji, a komisja mimo 
żarliwej obrony dr. Stremajera i dr. Dunajew- 
skiego, poszła za jego wnioskiem. 

Nareszcie prof. Suess zaproponował, aby u- 
mieścić uwagę w sprawozdaniu przeciw wydat- 
kom na nadobowiązkowy wykład historji polskiej 
w gimnazjach galicyjskich, dodając, że w innych 
prowincjach nie ma takiego urządzenia. Ks. Ju- 
zyczyński popierał ten wniosek uwagą, że w Ga- 
licji wykładając historję przeszłości, rozognia- 
ją młodzież marzeniami, że chociaż to niby 
nadobowiązkowy przedmiot, profesor jednak ma 
dosyć sposobów znaglenia młodzieży do słucha- 
nia tych lekcji, gdyż nawet przy egzaminach 
dojrzałości bywa jedno pytanie dawane z histo- 
rji polskiej. Dep. dr. Dunajewski odpierał i pro- 
stował te zarzuty, wyjaśniał dla czego historję 
dawnych, od wieków z monarchią złączonych 
prowincji można młodzieży udzielać w nauce 
historji austrjackiej,j a inaczej ma się rzecz 
z Galicją jako niedawno z monarchią złączoną 
częścią wielkiego państwa; zwracał uwagę, że 
właśnie jawne, pod kontrolą władzy szkolnej 
nauczanie historji polskiej, już ze stanowiska 
państwa austrjackiego jest pożądanem. Wydział 
znów oświadczył się za uwagami p. Suessa. Inne 
tytuły ministerstwa oświaty przyjęto bez zmian, 
zresztą nie odnosiły się one do Galicji. 

Jak wiadomo, w Galicji spieniężono kolo- 
salne majątki publiczne na rzecz skarbu cen- 
tralnego, a dziś odmawiają funduszów na żywo- 
tne rzeczy, i robią jeszcze zbiedniałym gminom 
wyrzuty, że nie dość cfiar ponoszą dla szkół 
średnich, które przecież całkowicie powinne się 
opierać ma funduszach państwowych, podczas 
kiedy gminy w pierwszej linii mają obowiązek 
pilnować wychowania elementarnego. 

Gmina lwowska nie omieszka zapewne do- 
starczyć kołu delegacyjnemu potrzebnych mate- 
rjałów do obrony przed usiłowaniem wyrządze- 
nia jej oczywistej krzywdy, i do przekonania 
doktoryzowanych centralistów wiedeńskich, że 
młodzież galicyjska tak jak nie może po książki 
chodzić do biblioteki uniwersytetu wiedeńskiego, 


jak Moskale przepowiadają, to możnaby uważać, 


Korespondencje „esi Nar“ 


Wiedeń dnia 21. stycznia. 


(Y) Stolny w przededniu przesilenia mi- 
nisterjalnego! Przedwczoraj jeszcze było prze- 
silenie pogłoską, której mało kto dawał wiary— 
dziś występuje ono w stanowczej formie i na- 
wet organa półurzędowe, które zapewniały, że 
na ostatniej konferencji ministerjalnej we wszy- 
stkich sprawach ugodowych zupełne porozumie- 


nie pomiędzy obydwoma rządami osiągniętem ,narjów pokojowych, jeżeli wychodzą po za gra- 
zostało, zniewolone są przyznać, że przesilenie nicę żądań określonych na konferencji stambul- 
W odrzuceniu pokoju leży jej zbawienie, 
nia Izby sami panowie ministrowie mówili po- gdyż na opanowanie Konstantypola w żaden spo- 
"sób Anglia zgodzić się nie może, — Auglia zaś, 
(ist in Sicht). Jutro miało się odbyć posiedzenie mistrzyni w tworzeniu koalicji, z pewnością i 
Izby, tymczasem na życzenie gabinetu Pioniera zdoła utworzyć koalicję i walczyć w niej 
ędzie. 


ugodowe istnieje. Podczas dzisiejszego posiedze- 


słom pojedyńczym. że przesilenie się zaczyna 


nem zostało na środę, wskutek czego wolno 


przypuszczać, że jednodniowa zwłoka w obradach | 


parlamentarnych nad Związkiem handlowo-cło- 
wym dlatego nastąpiła, ażeby ministerstwo mo- 


gło tymczasem wpływać na stronnictwa Izby i sta- | broniący interesów miast od nadużyć administra- 
rać się pozyskać większość dla ceł finansowych, |cji rządowej. Dopóki rząd centralny jest samo- 
które stoją na porządku dziennym przyszłego | dzierczy, dopóty wszelka autonomia gminna i 
jest w państwie moskiewskiem 


posiedzenia. Wobec zobowiązań, jakie w tej 
sprawie gabinet ks. Auersperga przyjął na sie- 
bie. będą cła finansowe stanowić kwestję gabi- 
netową mn optima forma. Stoimy więc przed 
przesileniem a nawet upadkiem „gabinetu Las- 
ser zwanego Auersperg“, jeśli wolno przypuszczać. 
że lJzba pozostanie swym dotychczasowym 
nchwałom konsekwentną i jeżli — koło polskie 
nia zdąży pobitemu gabinetowi z odsieczą. I je- 
dno i drugie jest możliwe. Austrjacki parlament 
już nieraz podobnie się srożył, a kiedy przy- 
szło do stanowczego czynu, zwijał przez jedną 
noc chorągiewkę. Polska odsiecz jest także mo- 
żliwą. Centraliści dziś już wyznają w skro- 
mności ducha, że ich stronnictwa nie są regie- 
rung--fihig. Tak przynajmniej zapewnia N. fr. 
Presse. Jeśli więc ministrowie zrobią przed Izbą 
front i postawią w alternatywie albo swoją dymisję 
albo przyjęcie taryfy celnej wedle projektu rzą- 
dowego, natenczas mogą centraliści bardzo ła- 
two zmieknąć a i naszym posłom może się 
mdło zrobić koło serca; wszak to znaczy postra- 
dać: gabinet „Lasser zwany Auersperg!“ 

Przesilenie gabinetowe może jeszcze i inny 
wziąć przebieg t. j. ten, że panowie ministrowie 
pogrożą tylko dymisją i pozostaną na 
swych fotelach. Podadzą się do dymisji, ta nie 
zostanie przyjętą i tak dalej, jak to jaż nieraz 
bywało. 

Półurzędowcy pocieszają się w utrapieniu 
tem, że sprawa restytucyjna i sprawa długu 80- 


"miljonowego „pomyślniej* stoi dla ministerstwa. 


Co się ostatniej tyczy, to „pomyślniej* znaczy, 
Że ministrom miało się udać za kulisami pozy- 
skać członków komisji bankowej i zapewnić so- 
bie ich przyzwolenie, ażeby sprawa 80-miljono- 
wego długu poruczoną została deputacji kwoto 
wej: do rozstrzygnięcia. Wprawdzie jest to bardzo 
mało, lecz zawsze coś. W obydwóch więc tych 
sprawach jest nadzieja, Że co do modue proce- 
dendi ogólna nastąpi zgoda. Podobną zgodę 
mieliśmy jednak już kilkakrotnie. Dotychczas 
nie wydała ona żadnego rezultatu. Miejmy więc 
nadzieję, że na przyszłość lepiej będzie. 

Na wypadek dymisji oznaczają dr. Herbsta 
jako przyszłego prezydenta ministrów. Deutsche 
Zeitung donosi, że dr. Herbst, br. Hein, br. Eich- 
hoff i Plener zaproszeni byli na obiad cesarski 
(Hof-Gala-Diner). Z tego wypadku wysnuwają 
wniosek, że te osobistości będą do gabinetu po- 
wołane. - 

Z Nowym rokiem zmienila Morgenpost wła- 
Ściciela i kierującego redaktora. Zmiana ta o 
tyle pólską publiczność dotyczy, że odtąd wspo- 
mniany dziennik staje się czysto-lokalnym, spra- 
wą polską wcale się niezajmującym. 


Warszawa 18. stycznia. 


Ciekawość ogólna zwrócona u nas teraz na 
otwarcie parlamentu angielskiego, które wczoraj 
miało nastąpić. Moskale utrzymują, iż interwen- 
cja angielska, gdyby miała wystąpić zbrojno, nic 
już nie pomoże. W ostatnim razie gdyby przy- 
mierze zachodnich państw doszło do skutku i 
stało się groźnem dla Moskwy, to i wówczas po 
zawarciu pokoju, nie byłoby powodu do wojny, 
gdyż Moskwa przygotowana jest do zwołania 
kongresu 1 do zrobienia pewnych ustępstw na 
korzyść Anglii. Gdyby tak było i tak się stało, 


że obecna wojna rozstrzygnęła losy cywilizowa- 
nego Świata i Że słasznie powiedzieć można: 
Finis Europae! — Zaprawdę, naród angielski 
takim patrjotom, jak Gladstone i do niego podo- 
bni, którzy poszli na żołd moskiewski, winienby 
przez wdzięczność, że nie przyszło do europej- 
skiej wojny, wystawić szubienice, jako ostrzeże- 
nie dla przyszłych pokoleń. 

Dnia 15. stycznia w nocy wzięto znowu do 
wojska urlopowanych w całem królestwie, któ- 
rzy dotąd nie byli powołani. W samej Warsza- 
wie z 1200 pozostałych, wybrano w nocy 700 
kilkadziesiąt ludzi. Na przyjęciu u Kotzebuego 
w zamku w moskiewski Nowy rok , hrabia ode- 
zwał się do urzędników magistratu, iż czeka 
ich olbrzymia praca, w tej chwili bowiem otrzy- 
mał depeszą rozkaz, formowania natychmiast no- 
wego korpusu. Będziemy więc mieli nowy pobór, 
będą brali zapewne liczących się do landwery, 
zaopatrzonych w różne bilety. Jaka to klęska dla 
nas, pisać nie potrzebuję. Zaprawdę o połowę 
mniejszą stratę ludzi mieliśmy w powstaniu 
1863 r. 

Przywieźć też mają do Warszawy 300 Tur- 
ków, wziętych w niewolę pod Szypką, gdzie o- 
statecznie armia turecka została rozbitą. Zaraz 
z początku wojny pisałem, że Turcja będzie zwy- 
ciężoną dla braka wodzów i kawalerji, Armia 
w polu musi mieć jazdę dla robienia rekonesan- 
sów, inaczej nie będzie wiedzieć gdzie się właś- 
ciwie znajduje nieprzyjaciel. 

Nie przypominam sobie czym doniósł w swo- 
im czasie, jak się znalazł gubernator kijowski 
Dunduków-Korsaków względem dam moskiew- 
skich, które zanadto okazywały sympatji ofice- 
rom tureckim znajdującym się tam w niewoli, 
obsypując ich różnemi przysmakami, cukierkami 
i cygarami. Otóż jenerał kazał je wszystkie 
przyaresztować i wywieźć o 5 wiorst od miasta 
do Koreniówki, gdzie jest szpital warjatów — 
stamtąd po 3 dniach pobytu w domn obłąka- 
nych, wypuścić je kazał na wolność z pozwole- 
niem powrotu do Kijowa pieszo. Zaprawdę tylko 
w Moskwie mogło się coś podobnego wydarzyć, 
ażeby za względy ludzkości okazane jeńcom, 
znieważyć publicznie kobiety, i to dobrego wy- 


| chówania. 


Ponieważ część Europy będzie wkrótce ko- 


tak też nie będzie mogła uczęszczać do gimna- |zacką, jak to mówią Moskale, więc niektórzy 
zjów wiedeńskich, skoro jej zaprą wrota szkolne jch pisarze zabierają się do pisania dzieł mają- 


we Lwowie. 


cych tęż Europę obeznać ze sprawami mo- 
skiewskiemi. Jeden z nich mówił mi o tem na 
serjo, twierdząc, iż opisał już Ziercało znajda- 


jące się w kształcie piramidy w każdym urzę- |vingstona. 
dzie prezydjalnym, na bokach której to piramidy 'tycznie. 


są umieszczone 3 ukazy Piotra Wielkiego. 
iste przy takiem powodzeniu, które zawdzięczają 
gnusności Europy, mogą oni już marzyć o narzu- 
caniu jej swoich praw. 


Sądzą oni, że Turcja musi teraz wbrew 
całej Enropy zawrzeć po- 
kój, którego bardzo sami potrzebują. Czują oni 
też, iż jeżeli teraz do pokoju nie przyjdzie, to 
na wiosnę będą mieli do czynienia z angielską 


Austrji, Anglii i 


koalicją, której się bardzo lękają. Turcja po- 
winnaby o tem wiedzieć, i nie przyjąć prelimi- 


skiej. 


i „Mówią u nas o wprowadzeniu Rady miej- 
skiej na modłę rad istniejących w miastach mo- 
skiewskich. Nie wielki to nabytek i wcale nie 


prowincjonalna 
niemożebną. 


Paryż dnia 18. stycznia. 
Trzy przedmioty zajmują obecnie paryzkie 


dziennikarstwo: sprawy wewnętrzne, wypadki 
na Wschodzie i $mierć_króla włoskiego Wiktora 


Emanuela. 

Powszechnie zadają sobie pytanie, czy w 
rozpoczynającym się roku powtórzą się zeszłoro- 
ezne spory polityczne stronnictw. Już się wszy- 
scy niemi nasycili i ogólne jest pragnienie, aby 
r. 1848 przeszedł na pracy mającej na celu ogólny 
rozwój pomyślności. Natłok spraw, jakie Izby 
mają przed sobą do załatwienia, każe przypusz- 
czać, że takowe nie pozostawią wiele czasu do 
prowadzenia sporów politycznych. Budżet na 
rok bieżący jeszcze nieuchwalony, na następny 
zaś jeszcze nieprzedstawiony. Pomijając wnioski 
do praw o patentach, telegrafach i pocztach, 
wymagających ulepszenia, oraz naglący projekt 
prawa wojskowego, na pierwszem miejscu po- 
rządku dziennego Izb stoją traktaty handlowe, 
których odnowienie połączone jest z wielkiemi 
trudnościami. Minister spraw zagranicznych, 
będzie miał w tym razie bardzo trudne zadanie 
do spełnienia. 


nych 
pomysły w projekta 


cza na cztery miliardy. 


kopanie nowych kanałów i przeprowadzenie ko- 


5. i 17. stycznia p. Freycinet żąda przede 
komunikacyjnych, pomniejsze zaś pozostawia do 
dalszego czasu. Projekte do tych zbawiennych 
przedsiewzięć dziennik La Liberté nazywa ol- 
brzymią propagandą republikańską. 

Minister oświecenia z Swej strony przygo- 
towuje projekt o nanczaniu obowiązkowem w ca- 
łym kraju, który niewątpliwie zostanie przy- 
jęty i uchwalony przez Izby. 

P. Marcćre minister spraw wewnętrznych, 
zmienił całą prawie administrację. Monarchiści 
truchleją na widok tego wszystkiego co minister 
zrobił i dla tego wszełkiemi sposobami starają 
się przymnażać mu trudności. Do tej pory dzia: 
łania ich są atoli tylko bezsilnemi miotaniami, 
większość bowiem narodu niewątpliwie jest po 
stronie rządu republikańskiego. Mieliśmy tego 
nowy teraz dowód przy wyborach do rad muni- 
cypalnych, jakie się odbyły dn. 6. b. m. Ogromna 
większość republikanów weszła do takowych. 
Wypadek ten pociągnie za sobą bardzo ważne 
zmiany, zwłaszcza przy odnowieniu trzeciej czę- 
ści senatu w roku 1879. Wtedy większość w 
senacie przejdzie stanowczo na stronę republi- 
kańską, 

Koroną wszystkiego co się teraz robi we 
Francji na drodze przemysłu i postępu jest wy- 
stawa powszechna. Delegaci różnych narodo- 
wości przybywają. Pomiędzy inaymi przybyło 
46 robotników chińskich, którzy oczekują na 
przybycie materjałów budówlanych z Chin i in- 
nych okazów. Dla zarządu wystawy austrjacko- 
węgierskiej najęto wspaniały hotel przy Polach 
Elizejskich, gdzie mają być przygotowane apar- 
tamenta dla Jego cesarskiej Mości i członków 
cesarskiej rodziny. Hiszpanów przyjmujących 
udział w wystawie jest zapisanych €00, zna- 
czna część już przybyła. 

Nad tą spokojną pracą i olbrzymiemi przed- 
sięwzięciami zawisła czarha zakrwawiona chmura 
od Wschodu. Napełnia ona niepokojem praco- 
wity naród. Każdy dzień przynosi nam nową 
niepewność co do sytuacji europejskiej. Czy 
wojna powszechna — czy pokój? Każdy się o 
to pyta. Prywatne wiadomości z Anglji donoszą 
o ogromnych przygotowaniach wojennych, tu je- 
dnak we Francji nikt jeszcze nie przygotowuje 
się do wojny. Usposobienie pokojowe przeważa 
jeszcze w tej chwili, lecz czy tak będzie jutro, 
zależy to od wychylenia się planów Bismarka i 
jego udziału w kwestji wschodniej. Dzienniki 
wszelkich odcieni jeszcze dotąd oświadczają się 
jednozgodnie za najściślejszą neutralnością. Uwa- 
żają one jednak ten wypadek za możliwy, 
że Niemcy korzystając z ogólnego zawichrzenia 
zaczepią Francję. Wtedy niewątpliwie napotka- 
łyby Niemcy we Francji silny i zacięty opór, nie 
taki, jak za Napoleona III, 

Co do Austrji krążą tu najrozmaitsze po- 
głoski. Jedni mówią, że warunki pokoju podane 
przez Moskwę zostały uznane przez Austrję łą- 
cznie z Niemcami, inni utrzymują, że Anstrja 
nie o nich nie wie i nie zezwoli na podpisanie 
warunków pokoju oddzielnie pomiędzy Moskwą 
a Turcją zawartego, na dowód czego przytaczają 
zawarty układ po traktacie paryzkim dnia 15 
kwietnia 1856, mocą którego Anglja, Austrja i 
Francja zawarowały całość Turcji. Układ ten 
nie może atoli doprowadzić do jakiejś akcji głó- 
wnie z tego powodu, że Francja od niego zdaje 
się odstępować. 

Mimo całej niepewności co do zakończenia 
sprawy wschodniej, ogólne jest zdanie, że po- 
kój będzie zawarty: na korzyść Moskwy popie- 
ranej przez Niemcy. 

Oprócz powyższych spraw wszystkie dzien- 
niki zajmują się, jak to pisałem, śmiercią króla 
włoskiego. Stronnictwo liberalne francnzkie sili 


się na to aby okazać życzliwość dla zmarłego 


króla i dlatego na nabożeństwie Żałobnem, urzą- 
dzonem przez kolonję włoską w kościele św. Mag- 
daleny, brali udział przedstawiciele wszystkich 
wyższych władz francuzkich. 


Przybył do Paryża sławny Stanley, który 
odbył podróż po środkowej Afryce, szukając Li- 
Przyjmają go tataj bardzo sympa- ) 


Za- 


Francja w obecnej chwili posiada bardzo 
zdolnego i pracowitego ministrą robót publicz- 
P. Freycinet stawia Izbie olbrzymie 

ch tyczących się komunikacji 
wodnych i lądowych, których przeprowadzenie obli- 

Roboty te weding urzędowego raportu mają, 
być wykonane w ciągn lat 10. Nastąpi więc 
zagłębienie i poprawa portów handlowych, wy- 


lei żelaznych, we wszystkich kierunkach i do 
każdego zakątka kraju. Według raportów z dnia 


wszystkiem wykonania głównych a wielkich sieci 


Z teatru wojny. 


strzyli zęby. Jeszcze onegdaj donoszono, Że Su 
lejman znajduje się w Czirpanie, a telegram, gło 


byli do Dramy, tłumaczono w ten sposób, 


donji. 


mosty i wtedy dopiero, zaslonięty tą rzeką, 10z- 
począł ruch ku Konstantynopolowi. Otóż rze 
czywiście Sulejman z Filipopola przeszedł 


Czataldżą. 

Pomimo że rokowania pokojowe już się po- 
dobno zaczęły, Moskale ani myślą powstrzymać 
swej ofenzywy. 
tak szkaradną nazwę, że wymienieniem jej nie 
chcemy plamić naszych szpalt, zajęli Moskale 
Adrjanopol i zdawało się, że będą przecież mieli 
tyle sumienia, iż wobec nawiązauych rokowań 
zaprzestaną dalszych postępów. Tymczasem, 
skorzystawszy z zajęcia tak ważnego strategi- 
cznie punktu jak Adrjauopol, spieszą na gwałt 
zająć Gallipoli, port leżący przy Dardanelskiej 
cieśninie; dnia 26. stycznia mają tam stanąć 
Ze względu na operacyjny plan Moskali ruch ten 
na Gallipoli nie ma najmniejszego sensu, ale ba- 


czące ze stanowiska politycznego ma on ogromnie 


ważne znaczenie. 
Zająwszy Gallipoli, 


jest dla Marmora tem samem. 
zajmą to miasto, to Anglicy mogą zaniechać my- 


tynopola. 


Mehemet Ali, Ejub i Szefkiet baszowie, 


obrony. Widzimy tedy, że Turcy zebrali tu naj- 


rozporządzają. Czy siła i energia ich wojsk od- 
powie zdolnościom dowódzców, to niedaleka przy: 
szłość pokaze, bo przecież nie trzeba być bur 
dzo domyślaym, żeby wobec ostatnich ruchów 
Hurki, który podobno zagłębia się w Macedonię, 
marszu na Gallipoli i operacyj serbskich, wypeł- 


sztabu, widzieć, iż Moskale wcale nie myślą o 
pokoju, a raczej myślą o nim w ten sposób, iż 
przyjść do niego nie może. 

Co do Serbów, to oui już się połączyli z 
Czarnogórcami i teraz wspólnie nacierają na 
Turków, będących pod rozkazami Asafa baszy. 
Cała przestrzeń od poludniowych granic Serbji, 
aż do Pryzrendy i na wschód do Czarnogóry. 
znajdaje się w posiadaniu serbsko-czarnogórskiej 
armji. 

N. D. 4. Ztg. dowiaduje się, że rząd mo- 
skiewski przed kilku dniami zamówił w Ber- 
linie u wielkich niemieckich fabrykantów oś m- 
dziesiąt małych pancernych okrętów, które 
posłużą do zakładania torpedów. Wobec faktu, 
że na całem moskiewskiem wybrzeżu Czarnego i 
Bałtyckiego morza torpedy już są założone, trzeba 
chyba przypuszczać, Że statki zamówione obe 
cnie przeznaczone są do działania w Darda- 
nelach, jeśli Moskale zajmą Gallipoli, zamo zaś 
ich zamówienie jest niczłą ilustracją obecnej 
pokojowej sytuacji. 


Rozległość i zaludnienie okolic, które Ser- 
bia anektować pragnie, są według urzędowych 
źródeł następujące: 

Baszalik Niszu na 240 milach kw. ma 110.386 
chrześcian, a 46.027 muzułmanów. 

Baszalik Nowy Bazar zajmuje 150 mil i 
liczy 48.329 chrześcian, a 33.752 muzułmanów. 

Baszalik Pryzrend na 240 milach, 52388 
chrześcian i 131.517 muzułmanów. 

Baszalik Sofia na 250 milach ma 155.339 
chrześcian, a 26.709 muzułmanów. 

Baszalik Widdyń zajmuje 220 mil i liczy 
121.445 chrześcian, a 30521 muzułwanów. 

Cały obszar kraju wynosiłby zatem 1100 
mil kwadratowych, i liczyłby ludności 487.687 
chrześcian, a 268.929 muzułmanów. 


Okólnik 


J. Em. sekretarza stanu do J. Eks. nuncjwza 
aposto!skiego przy ..... 


Najdestojniejszy i najczcigodniejszy panie! 

wieżo douosiłem W. dostojności w jak opła- 
kanych warunkach znajdnje się św. nasza religia 
w państwach N. cesarza moskiewskiego. Wiadomo 
więc panu, do jakiej ostateczności doprowadzono 
tam systematyczne prześladowanie w jawnym celu 
niatylke krępowania wolności kościoła, lecz nadto 
zmienienia jego boskiej ustawy i narażenia na nie- 
bezpieczeństwo samego bytu jego. 

Takie położenie wymagało, aby Stolica święta 
wysiliła całą swą  pieczołowitość celem zara- 
dzenia cierpieniem tak ciężkim i ciągle wzrastają- 
cym niesaczęśliwych mieszkańców katolickich tych 
krain. Lecz ustawiczne zabiegi skierowane ku nzy: 
skaniu od rządu cesarskiego środków, o jakie cho- 
dzi, nie miały szczególnie w ostatnich latach, szczę- 
śliwego reznitatu. Najwyższy Pasterz postanowił 
przeto poniekąd dla spełnienia swego apostolskiego 
urzędu, zanieść na to publiczną skargę, obok któ- 
rej Stolica św. wyraziłaby nadto biskupom, ducho- 
wieństwn i wiernym uciśnionym pod tylu względa- 
mi w awem sumieniu, słowa pochwały, zachęty i 
pociechy, której coraz bardziej potrzebują. . Fosta- 
nowienie to natehnęły zarazem względy najjawniej 
szej sprawiedliwości. Zbyt było w istocie bolesnem 
dla serca J. Świątobliwości zostawiać cały lud cier- 
pieniom jakie go przygniatają jedynie dlatego, że 
jest nieszczęśliwy, i Że mniemane wymagania no- 
woczesnej polityki doradzają nie zajmować się lo- 
sem nieszczęśliwych, gdy są uciskani nie przez rząd 
słaby, lecz przez rząd potężny i groźny. 

J. Świątobliwość mając zamiar spełnienia tego 
obowiązkn podczas konsystorza w miesiącu czerwcu 
r. b. nakazał mi zawiadomić o tem, gdy się spo- 
sobność nadarzy, półurzędowego pełnomocnika mo- 
skiewskiego przy stolicy św., który w owej epoce 
rezydował jeszcze w Rzymie. Ojciec św. chciał, 


Sulejman-basza złożył nowy dowód swych 
wielkich militarnych zdolności; mianowicie wo- 
bec całej armji Hurki, który wciąż na pięty mu 
następywał, wykonał znakomity fiankowy marsz 
tak zręcznie, że przez kilka dai nikt zgoła nie 
wiedział gdzie się podziała 40-tysiączna armja 
turecka, na którą Moskale już tak zawzięcie o- 


szący o 3000 chorych 4 jego armji, którzy przy” 
że 
chorzy ci jeszcze wcześniej, gdy Sulejman-basza 
zajmował Wrota Trajana, byli odesłani do Mace- 
Tymczasem wszystkie te przypuszczenia 
okazały się najfałszywszemi w świecie, a między 
niemi nasze było najbardziej zbliżone do prawdy. 
W onegdajszym przeglądzie wyraziliśmy przeko- 
nanie, że Sulejman po spaleniu Fuipopola prze- 
szedł na lewy brzeg rzeki Marycy, poniszczył 


za 
rzekę Marycę, spalił mosty i poszedł nie do sto- 
licy, lecz wprost na południe ku brzegom Egej- 
skiego morza, a onegdaj dotarł już do portu Ka- 
vali, położonego tuż przy wyspie 'Fasa; tu czeka 
na statki, które mają jego armję przewieść do 
Konstantynopola, a stamtąd na plac boju pod 


Wybiegiem, który zasługuje na 


Moskale nie wpuszczą 
przez Dardanele do Marmoru, a więe i dalej do 
Czarnego morza, ani jedaego okrętu, bo Gallipoli 
co Gibraltar dla 


Śródziemnego morza. Jeśli Moskale rzeczywiście 
sli wpłynięcia na Marmora dla obrony Konstan- 


Na ostatniej swej linii obronnej Turcy już 
się uszykowali. Na górzystej pozycji, o którejpi- 
saliśmy we wczorajszym Przeglądzie, dowodzą 
z tyłu 
zaś w rezerwie pod Czataldżą stanął Muktar 
basza, któremu powierzono główne kierownictwo 


lepszych swych wodzów, jakimi w danej chwili 


nianych na skinienie głównego moskiewskiego 


aby tym sposobem rząd móskiewski był ńprzedzony 
zawczasu, iżby mógł — co zależało jedynie od 


kania się do wskazanego środka, zaradzając przy- 


dawna dźwiga kościół w posiadłościach cara. 

Niebawem rzeczywiście nadarzyła się sposob- 
ność. Było to w epoce sławnych pielgrzymek dą- 
żących do Rzymu na jubileusz biskupi Ojca św. 
Liczna deputacja z prowincji Polski 
do Moskwy, składała tu swe hołdy, powinszowania 
i życzenia swoje ukochanemn Ojcu wszystkich ka- 
tolików. W tych okolicznościach książę Urusow ob- 
jawił mi kilkakrotnie życzenie, aby J. Świątobli- 
wość nie wyrażał publicznych zażaleń przeciw rzą- 
dowi cesarzkiemn, lecz aby przesłał raczej swe do- 
magauia się drogą dyplomatyczną, i książę zostawił 
poniekąd nadzieję, 
niejakie korzyści dla kościoła batolickiego w Mo- 
skwie, 

Gdy Ojciec św, zawiadoniony został o tem 
życzeniu, nie wzdrygnął się odroczyć na czas jakiś 
środka, na jaki się zdecydował, a to równie dla- 
tego, aby nie mniemano że stolica św. chce korzy- 
atat z wojuy wsehcedniej, jak w zamiarze okazania 
rar jeszcze, že najwyższy naczelnik kościoła nie 
uciska się do ostatecznych postanowień, prócz tylko 
gdy wewnętrznie jest przekonanym, ża środki dy- 
plomatyczne nio mogą już w niczem pomódz inte. 
respm kościoła, i że jest w stanie udowodnienia 
światu iż wszystkie te środki rzeczywiście są już 
wycz; rpane. 

Zyczenia ajeuta rządu moskiewskiego otrzy- 
mały więc 
zów otrzymanych od Ojex św. ułożony został me- 
morjał, obeimujący główne punkta odnoszące się do 
ciórpień kościoła w rarastwie moskiewskiem i w kró 
lestwie Polakiem. 
Gorczakowa, wręczony został pełnomocnikowi mo- 
skiewskiemu przy Stolicy św. z poufną notą ode- 
mnie, Celem tej noty byłu dać pornać rządowi pe- 
tersburskiemu, że jeżeli papież przez ostatni wzgląd 
na cerra, nie użył w tej chwili tak bolesnych środ. 
ków, mnsiałby to nieuchronnie uczynić w razie gdy- 
by JeMość nie ocenił tego rysu delikatności, I do- 
dam tn, takiej cierpliwości najwyższej głowy ko- 
ścieła 

Z osnowy tych dokuimeutów, których Znajdziesz 
tu W. dostojność odpts, przekonać się łatwo z jaką 
usiluością starano się powstrzymać słuszne i natn- 
ralne uczucie oburzenia, jakie w każdej zacnej dn- 
szy wzbudzić muszą fakta i akta, o jakich jest 
wzmianka. Ujęte one zostały w wyrazy wolne od 


moskiewski, Z tego powodu mieliśmy zupełne prawo 
spodziewać się że podobae względy tylokrotnie po- 
wtarzane wobec tego rządu, otrzymają, jeźli nie 
pozytywne korzyści dla katolików w tych krajach, 
to przynajmuiej uiejakie złagodzenie doznawanych 
cierpień. (Dok. n.) 


Proces socjalistów ruskich we Lwowie. 
(Dokończenie). 


Obrońca p. Mandyczewskiego dr. Popiel za- 
biera głos: 

„W roka 1863 zaszło następujące zdarzenie : 
Jeden z moich znajomych podówczas anskaltant 
sądowy był oskarzony na podstawie doniesienia, i£ 
wspierał powstanie i utrzymywał korespondencję 
między osobistością wtedy tu uwięzioną a dziś wy- 
sokie stanowisko zajmującą, i jego małżonką. Do- 
wodu żadnego nie było, tylko doniesienie policji. 
Fungowały wtedy sądy wojenne. Otóż prokaratorja 
przed sądem wojennym sformułowała oskarzenie w 
ten sposób: „Sie sind angeklagt, dass Sie politisch 


verdächtig sind, rechtfertigen Sio sich“. Podsądny -~ 


odpowiedział, żć nie jest w stanie ndowodnić ne- 
gatyw, tj. nie jest w stanie przeprowadzić dowo- 
du, że nie jest polityczuie podejrzany, i wypadł 
wyrok uwalniający. Otóż podług wrażenia jakie 
odniosłem z przeprowadzonej rozprawy i podług 
materjału jaki tutaj nagromadzono, podług akta 
oskarzeń przez prokuratorję państwa ułożonego, 
nareszcie zgodnie z uzasadnieniem wczorajszem p. 
prokuratora, odniosłem takie same wrażenie i zda- 
ję mi się nie pemylę się, jeżeli powiem, że uza- 
sadnienie tego przez prokuratorję ułożonego aktn 
brzmi: Oto podsądni oskarzam czyli podejrzywam 
was, że należycie do tajnego towarzystwa socjali- 
stów, że utrzymujecie z członkami jego korespon- 
dencje i członków do tego tow. werbujecie. Jeżeli 
to nieprawda, udowodnijcie, że tak nie jest. Isto- 
tnie przy takim stanie rzeczy przeciwieństo ndo- 
wodnić bardzo trudno, 

Prokuratorja uzasadnia swoje oskarzenie na 
prostej hipotezie: Wiadomą jest rzeczą, że jakaś 
propaganda socjalistyczna istnieje, w której Dra- 
gomanów ma mieć udział, a raczej której Drago- 
manów ma być naczelnikiem. A ponieważ X. Y. 
i Z. pisali, lub Dragomanów do nich pisał, ergo 
istnieje tajne towarzystwo, ergo oni wszyscy nale- 
żą do tajnego towarzystwa. Takie oskarzenie nie 
zgodne jest Z ustawami, a mianowicie z ustawami, 
które w zastosowania swoim, nie mogą negować 
ustaw konstytucyjnych. Ustawy konstytucyjne orze- 
kające o prawach zasadniczy:h, orzekają, że przed 
prawem są wszyscy obywatelami równi (art. 2, 
ust. zasadniczej z 26. grud. 1867), Artykał 13. 
tejże ustawy mówi, każdy ma prawo słowem, pi. 
smem, lub drukiem, albo przez obrazowe przedzta- 
wienie przekonania swoje w pewnych granicach 
objawiać. Arc, 19. tejże ust. powiada, że wszyst- 
kie narodowości w państwie, są równo uprawnione 
i każdy szczep jakiegokolwiek narodu ma prawo 
pielęgnowania swojej narodowości i mowy. Otóż 
zestawiwszy nastawy karne z temi ustawami zasa- 
dniczemi i przychodzi się do przekonania, że nie 
samo wyjawienie myśli, nie samo wyjawienie swo- 
ich przekonań pismem, drnkiem lub mową, stanowi 
czyn karygodny tylko wtedy, jeżeli się zamanife- 
stowały w czynie, który jest ustawami karnemi 
zabroniony. 

Oskarzeni mieli tu dopnścić się czynu karygo- 
dnego z $. 286, t. j. że należeli do towarzystwa 
tajnego, że niektórzy z nich z tem towarzystwem 
utrzymywali korespondencję i że członków dlajtego 
towarzystwa werbowali. Otóż jeżeli niektórzy z 
oskarzonych przyznali się do pewnych zasad socja- 
listycznych, jeżeli nareszcie gdziekolwiek i przed 
kimkolwiekbądź zasady te wyjawiali, to według 
mego zdania na podstawie ustaw Zasadniczych nie 
może to dla prokuraterji słnżyć jako dowód i ma 
poparcie swego oskarzenia, Prokaratorja mogła o- 
skarzać wtedy tylko, jeżeli istota czynu zachodziła, 
Mogła być zdania tego prokuratorja przy wniesie- 
niu aktu oskarzenła, albowiem mogła mieć podej- 
rzenie, a wedle nstaw jest dla niej dostatecznem 
oskarzyć kogoś, jeżeli tylko zachodzi podejrzenie, 
lecz dziwię Bię że dziś po przeprowadzeniu rozpra- 
wy oskarzenie swoje utrzymuje. Że zachodzi istota 
czyni z $. 285, to potrzeba niewątpliwie dowodu 
że tajne towarzystwo istnieje, jeżeli takiego dowodu 
nie postawione, to pedsądni nie mogą należeć do 
takiego stowarzyszenia, nie mogą dla niego człon- 
ków zbierać i z nim korespondencję prowadzić. 
Takiego dowodu a nawet wielkiego prawdopodo- 
bieństwa prokuratorja nie naprowadziła. Oskarzenie 
zatem opiera się na fikcji i nie ma prawnego uza- 
sadnienia, Prokuratorja opiera się na odezwie tu- 
tejszej dyrekcji policji, a policja opiera nię znowa 
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na póufnych doniesieniach. Doniesienia władzy po- 
licyjnej nie mogą stanowić dowodu jako znpełnie 
wątpiiwej natnry. Dragomanów wszystkiemu winien, 
pisał do nich, oni do niego, chce wesprzeć Druha, 
więc musi istnieć tajne towarzystwo. Dragomanów 
reprezentnje natkę w kierankn historji języka i li- 
teratury narodu rnskiego. Był on profesorem uni 

_ wersytetu kijowskiego, a ponieważ tam nastąpił 
pewien ucisk, więc przeniósł się do Szwajcarji i 
ciągle się interesuje narodem ruskim i jego litera- 
turą. Wigdomą jest rzeczą, że człowiek miłujący 
kraj, któremn stosunki nie pozwolą być wśród swo- 
ich, jeżeli losy każą mn kraj opuścić, natenczas 
tem silniej i potężniej bije jego serce dla tego na- 
rodu i krajn,) stokroć goręcej niż wtedy gdy Żyje 
pośród niego. Wiecznie ma słuch nadstawiony, 
chciałby słyszeć każdy ruch i tętno w swoim kraju 
i narodzie, czuje nieprzezwyciężeny prąd serca zno 
sić się Z tym krajem, dowiadywać się co się tam 
robi Dragomanów jest niezawodnie patrjotą ro- 
skim, choć Żyje po za granicami, lecz nić która go 
z tym narodem wiązała, nie została zerwaną. 

Pomiędzy Rusinami powstał od dłuższego czasn 
silny rnch umysłowy w kierunkn rozwoju litera- 
tury. Rnch ten odbywa się jawnie i każdy kto nie 
zamyka eczu dla oświaty ten musi tej pracy umy- 
słowej przyklasnąć, Otóż widzieliśmy tutaj „Kru- 
żok akademiczeskoj*, który był zawiązany pierwo- 
tnie nie przez tycli, tak bardzo gorących lubowni- 
ków Swego krajn rodzinnego, lecz przez Rnsinów 
oddcienia zupełnie innego jak ci, którzy tu zasia- 
dają na ławie oskarzonych. Druh wychodził w 
skażonym językn russkim t. j. w tym języka w 
w którym draknją Słowo i który ci znowu nie 
uznają za prawdziwy język małornski. Cóż dzi- 
wnego jeżeli Drag, który oddając się literaturze 
zapytnje się o te sprawy i jeżeli mn jeden albo 
drugi odpisuje, rzecz tak albo tak stoi, Drag. 
nie jest zatem naczelnikiem tajnego stowarzyszenia. 
Gdy idzie o prawo obywatelskie prokuratorja na 
swoje twierdzenie powinna postawić dowód. Przy- 
puśćmy atoli, że Drag. jest tą struszną głową 
tego tajnego stowarzyszenia, czyż z tego wypły- 
wa, że ci pp. należą do tego stowarzyszenia, czy 
nie wolno im do Drag. listu napisać, czy napisanie 
lista ma stanowić dowód, że piszący należy do 
tajnego stowarzyszenia. Ja wątpię aby Drag 
mógł sam należeć do jakiego towarzystwa. Jest 
to osobistość umbitna, która obok siebie nikogo 
nie ścierpi, Działa on na własną rękę. Ma on pe- 
wne zasady i teorje i rozszerza je. Jeżeli zatem 
ci którzy z nim w jakichkolwiek stosunkach zo- 
stawali nie przekroczyli ustaw, nie wiem dła czego 
dą oskarzeni, W działalności ich nie dostrzegam ża- 
dnej organizacji Pawlik wyznaje pewne zasady i 
w oryginalny sposób udziela je temu lnb owemn, 
co mu wolno. Koturnieki przyniósł książki i mó- 
wi, że książki te przeznaczone są do Moskwy, to 
mu także wolno — chyba że policja pewne po- 
czynić by chciała zastrzeżenie, Franko pisze ba- 
lady i rozkazki, oddaje się literatnrze. Man- 
dyczewski pracuje na polu literatnry i języka 
Listy e których tu była mowa są zupełnie lużne, 
tak listy Dragom. jak tych pp. między sobą, ża- 
dnego związku niemające, 

Poszukiwania policji za spólnikami nie miały 
żadnego rezultatu. Jeżeli pp. zbierali członków, 
-to przecież jeden z tych namówienych byłby się 
zdradził, 

Następie p. obrońca przechodzi szczegółowo 
do Zarzntów czynionych p Mandyczewskiemn i An- 
nie Pawlik i zbija je po kolei. 

Zabierali jeszcze głos pp. Sielski, Terlecki do- 
wodząc, że nie mogli należeć do towarzystwa taj- 
nego, które nie istnieje i prokuratorja żadnego w 
tym względzie nie postawiła dowodn. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa 
Lwów dnia 29. slycnia 

— Rocznicę powstania styczniowego ob :hodzo- 
no wczoraj we Lwowie z wspaniałością, której nie 
było w dotychczasowych obchodach tego rodzaju. 
Przeszło 300 osób wzięło udział w prywatnem ze- 
branin. Nie widzimy potrzeby pedawać szczegóło- 
Wo treści przemówień i toastów. Zagaił je kapłan, 
a zakończył reprezentant licznie zgromadzonej 
młodzieży. P. Kornel Ujejski nadesłał z Wiednia 
list, po którego odczytaniu wyprawiono telegram 
Z podziękowaniem za wyrazy pełne otuchy pokrze- 
piającej. Obchód odbył się z całą powagą, odpo- 
wiednią okolicznościom. 

,— Miasto wydaje olbrzymie sumy na utrzyma - 
mie porządku w mieście, ale porządku tego jakoś 
nie widać, Najlepszym dowodem dzień wczorajszy, 
w którym mieliśmy na przemian śnieg, deszcz i 
odwilż. Nie potrzeba być wielkim meteorologiem, 
aby wiedzieć, że po dniu takim musiał nastąpić 
wieczór mróz į tem samem gołoledź. Wszyscy wie- 
dzą o tem, tylko nie wiedzą ci, do których należy 
czuwanie nad utrzymaniem porządku. Wieczorem 
też wszyscy chodzili jak na łyżwach, a kiedy ko- 
ło godziny 9 przy gołoledzi zjawił się silny wiatr 
podobny do uraganu, ludzie padali jak gruszki. 
Dawniej, Pamiętamy, było zwyczajem, w duiach ta- 
kich, oczyszcza przynajmniej chodniki z lodu, ale 
w tym celu trzeba przypilnować stróżów, o czem 
jednak naszym stróżom bezpieczeństwa nawet się 
nie śni. Dzisłaj posypano wprawdzie chodniki pia- 
akiem, Zaczęto wyrębywać i wywozić śnieg, ale 
tgm, którzy wczoraj potłukli i nadwerężyli sobie 
kości, nie wiele to wszystko pomoże. 

— 0 p erę Ludwika Grossmana, przedstawia- 
ną z tak wielkiem powodzeniem w Warszawie, 
Wiedniu, Peszcie i Petersburgu i n nas powitano 
z szczerym zapałem. Treść libretta, jakkolwiek co 
do budowy artystycznej niewykończonego, u nas 


daleko więcej, jako dotykająca stosunków naszych, 
podobać się może, niż gdzieindziej, a połączenie 
muzyki węgierskiej z naszą narodową, mazura z 
czardaszem, może nigdy nie było tak na czasie 
jak dzisiaj, Muzyka p. Grossnana tu i ówdzie przy- 
pomina wprawdzie inne kompozycje, ale w całości 
zachowała piętno oryginalne, a obraz lekkości po- 
trzebnej w operze komieznej, odznacza się nadzwy- 
czaj głębokim uczuciem, a kilka numerów jest tak 
podniosłych, że powiuny by były większe nieco n- 
czynić wrażenie, a nawet zapał, Bardzo piękny jest 
czardasz, śpiewany przez p. Koncewicza, pełna 
wdzięku pieśń „o skowronku* Helenki, a wiele ener- 
gii ma także maznr odtańczony w akcie drugim, 
Inne arje znown mają w sobie dużo siły komicznej, 
że wymienimy tylko chór żołnierzy w akcie trze- 
cim. Ensemble, a zwłaszcza też kwintet w akcie 
trzecim są również bardzo piękne a instrumentacja 
w ogólności efektowna. Wykonanie było wcale do- 
bre, a chociaż gdzieniegdzie jeszcze czuć się da- 
wały braki, jesteśmy pewni, że znikną one w dal- 
szych przedstawieniach. Wybornie był odtańczony 
czardasz i on też najwięcej ożywił cały akt drugi. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. stycznia 1878 o godzinie 6. wie- 
czorem. — Na porządku dziennym 1. Dyrekcja 
szkoły im. Konarskiego © ustalanie płacy stróża 
szkolnego. 2. Komitet kn przyozdobienin wnętrza 
tutejszej gr. kat. archikatedry o udzielenie znacz- 
niejszego datkn na ten cel, 3, Wniosek o spłanto 
wanie i zasadzenie drzewkami ogrodu koło szkoły 
im, św. Antoniego. 


Tarnopol. Duia 17. b. m. odbył się u nas 
trzeci wieczorek Tow. przyjaciół muzyki w Tarno- 
polu. Jak zwykle tak i teraz na kilka dni przed 
wieczorkiem, publiczność nasza będąc pewną postę- 
pów tak szkoły Tow. jak i w mnzycznym zawo- 
dzie dobrze wykształconych członków Tow. z nie- 
cierpliwością wyczeklwała tej prawdziwie dla ucha 
rzadkiej rozrywki, Rozchwytano więc bilety a dość 
obszerna sala nie mogła pomieścić cisnącej się pn- 
bliczności. O godzinie 7. przystąpiono do wykona- 
nia programu pod dyrekcją p. W. Wszelaczyńskie- 
go. 1. Mozart — uwertura do opery „Don Gio- 
Yanni*, wykonana przez orkiestrę Tow. wypadła 
doskonale i pozostawiła bardzo sympatyczne wra- 
żenie. 2. Wagner Liszt „Spinnerlied* odegrał na 
fortepianie p. Cerwais, którego po raz pierwszy 
słyszeliśmy, z neznciem i natchnieniem, 3. Spiew 
solo pani Ro. wywołał burze oklasków, które się 
ułusznie należały, 4. Beriot — Dne na skrzypce i 
fortepian na motywa „Fausta* Gounoda, odegrali 
dyrektor p. Wsz. na fortepianie z zwykłą sobie 
swobodą i pewnością porywając słnchaczy a p. H. 
na skrzypcach, Młody ten skrzypek przy dalszej 
wytrwałej pracy bardzo piękną przyszłość roknje. 
5 Schubert „der Geist der Liebe“ chór męzki 
odśpiewali członkowie Tow. nie pozostawiając nie 
do życzenia. 6. Z deklamacji panna 0. wywiązała 
się doskonale. 7. Mozart — kwartet na fortepian, 
skrzypce, wiolę i cello oddali pp. Cervais i Wol. 
z wielką precyzją. 8. Mikulego Parafrazę kolendy, 
„W żłobie leży* na sola, chór mieszany i orkiestrę 
smyczkową, wykonali panie i panowie należący do 
Tow. pozyskując zupełne zadowolenie ogółu. 


Co wolne bohaterowi moskiewskiemu 
z pod Plewny? „W woronezkim okręgowym są- 
dzie w dnia 30. listopada z. r., jak pisze Grołos, 
sądzono sprawę przeciw żołnierzowi, który miał 
udział w bitwie pod Plewną w dnin 30. paździer- 
nika (12. listopada) r. z. Obwiniony był o kradzież 
pieniędzy, jaką popełnił u jubilera, u którego stał 
na kwaterze, Za odzuaczenie się w bitwie wyżej 
wzmiankowanej otrzymał Jerzego (medal IV. klasy 
św. Jerzego). Dowody popełnionej przez niego kra- 
dzieży tak były jasne i widoczne, że wszyscy obe- 
cni na sądzie byli przekonani o zupełnej winie 
obwinionego ; ale przysięgli orzekli weredyktem 
jego niewinność, avw skutek tego „uwolniony został 
od kary za popełniouą kradzież*. Publiczność przy- 
jęła wyrok ten z znpełnem współczneiem ze 
względu na to, że obwiniony był w szeregach czyn- 
nej armji i już się w niej nieodznaczył,* Czy to 
nie piękny i iście idyliczny obrazek patryotycz- 
nych ncznć moskiewskich? Co się jedak stanie z 
własnością przy takiej procedurze i takiem uspo- 
sobienin publiczności moskiewskiej, łatwo przewi- 
dzieć. Bohaterowie moskiewscy wynagradzając 
sobie świetne swe czyny pewui bezkarności, kraść 
będą na dobre! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Biecz , 16. styeznia. (Przemysł naftowy.) 
„W nr. 12 Gazety Narodowęg z dnia 15, stycznia 
b. r. umieszczono sprawozdanie o uchwałach ankiety 
dla spraw przemysłu naftowego, w którem między 
innemi czytamy, iż „komisja jednogłośnie oświad- 
czyła się za tem, ażeby bez naruszenia praw jnż 
nabytych, nafta i wosk ziemny były na przyszłość 
zaliczone zgodnie z orzeczeniem S$. 1. rządowego 
projektu nowej ustawy górniczej do rzędu minera- 
łów zastrzeżonych, t. j. ażeby górnicza eksploata- 
cja nafty i wosku ziemnego wyjętą została z ped 
rozporządzenia właścicieli gruntów.“ 

Powyższą uchwałę nie przyjęto jednogłośnie, 
albowiem niżej podpieany silnie przekonany, 'iż u- 
chwała powyższa, gdyby weszła w życie, byłaby 
dla naszego krajn bardzo szkodliwą, przemawiał i 
głosował przeciw takowej, żądając w protokole 
swego wtym względzie zastrzeżenia, Nadto dodam 
że także drugi członek komisji przemawiał i gło- 
sował przeciw wspomnionej uchwale, 

dward Dzwonkowski, 
poseł do Rady państwa i właściciel 
kopalni nafty. 


Telegramy innych pism. |Telegramy Gaż. Nap, | ostat. Wiadomości 


Lwów d. 21. stycznia. W niedzielę wie- 
czór doniesiono z Konstantynopola, że Moskale 
jeszcze nie zajęli Adrjanopola. Układy już się 
rozpoczęły. Pełnomocnicy Turcji otrzymali na- 
stępujące instrukcje: Batum będzie portem wol- 
nym, granica w pobliżu Karsu będzie sprosto- 
waną, Kars i Erzerum po zburzeniu ich fortyfi- 
kacyj zamienione zostaną w otwarte tureckie 
miasta. Europejska konferencja orzecze, jakie 
mają być nowe granice Bułgarji, i czy Darda- 
nele dla wszystkich mocarstw mają być otwarte 
Moskwa zaś żąda przyłączenia Adrjanopola do 
Bułgarji, otwarcia Dardanelów tylko dła mo- 
skiewskich i tureckich okrętów, ustąpienia Ba- 
tumu i większej części Armenii. (Daily Tele- 
graph.) 

Londyn d. 21. stycznia. W Konstantyno- 
polu obawiają się, czy Bloskale nie dlatego zwle- 
kają rokowania, aby wejść do Konstantynopola. 
Książę Reuss miał prywatnie oświadczyć, iż nie 
wierzy, aby Moskale Konstantynopol zająć 
chcieli, przynajmniej przed zawarciem pokoju 
nie uczynią tego, gdyż Anglia energicznie sprze: 
eiwiłaby się nawet chwiłowemu zajęciu tego 
miasta. (7%mes.) 

Bukareszt d. 21. stycznia. Carewicz 
zbliżył swą główną kwaterę ku Raszczakowi, 
przeniósł ją bowiem do Meczki. (Presse). 

Konstantynopol d. 21. stycznia. Ode- 
zwa sułtana powołująca ludność do broni, mały 
odniosła skutek. Wszędzie zniechęcenie i przy- 
gnębienie, Portą pragnie zawieszenia broni za 
jakąbądź cenę; nowe istrukcje w tym względzie 
posłano tureckim pełnomocnikom w moskiewskiej 
głównej kwaterze, i upoważniono ich, aby czy- 
nili wszelkie możliwe koncesje, byle tylko uzy- 
skać zawieszenie broni. ( Presse.) 

Berlim d. 21. stycznia. O moskiewskich 
warunkach pokoju słychać tylko to, Że niektóre 
z nich mogą wywołać nowe trudności. 
bowiem, że Bułgarja, 
dzie, 


wedłeg Życzenia Moskwy, aż do Maricy. 


Mówią także, że tytułem zwrotu kosztów wojen- 
co Z 
zmieniłoby ją na hoł- 
downicze państwo wobec Moskwy. Anglia czyni 
rozpaczliwe usiłowania w celu skłonienia Mo- 
w Pe- 
tersburga jednakże postanowiono nie pozwalać 
na Żadne koncesje nawet i w takim razie, gdy- 
by rząd angielski zamierzył stanowczych chwy- 


nych żąda Moskwa półtora miliarda rubli, 
powodu zubożenia Turcji 


skwy do złagodzenia warunków pokojn; 


cić się Środków. (Tgbł.) 
Lomdym d. 21. stycznia. 


cara, w którym wstawia się za Turcją, 
cara, aby się nie posuwał dalej. ( Times.) 


Londyn d. 21. stycznia. Książę Reiss miał 
że trójcesarskie przymierze nigdy 


oświadczyć, 
nie było tak silnem, jak obecnie. 


Z Erzerum nadchodzą bardzo smutne donie- 


sienia 

Moskwa miała zawiadomić mocarstwa, 
przy podpisaniu przedugodowych punktów w A- 
drjanopolu, nie będzie przesądzać interesów mo- 
carstw gwarantujących. (Stnndard,) 

Tyrmowo ,d. 20. stycznia. Nie ma bliž- 
szych wiadomości o losie armii Sulejmana baszy 
na południe Filipopola wypartej; armia ta po 
większej części jest w rozsypce, i Ściga ją ka- 
walerja moskiewska. 

Nędza między wychodźcami z Rumelii ma 


być straszną. Kobiety, dzieci i starcy umierają 
na drogach z głodu i zimna. Wychodźey i woj- 


ska tureckie -palą wszystkie miejscowości; które 
opuszczają. Moskiewskie forpoczty otrzymały su- 


rowy nakaz nieprzepuszczenia nikogo, jeżeli się 


nie wykaże osobnem pozwoleniem. ( Pr.) + 
Tyrnowa dnia 19 stycznia. Pełnomocnicy 
Turcji nie przybyli jeszcze do głównej kwatery 
moskiewskiej Jenerał Hall ma ich przyjmować 
z wszystkiemi honorami i formalnościami. Sły- 
chać na pewne, że W. ks. Mikołaj nie przed- 
stawi pełnomocnikom tureckim żadnych warun- 
ków zawieszenia broni lub pokoju, tylko wysłu- 
cha ich Życzenia i propozycje, i prześle do Pe- 


tersburga. Ztamtąd zaś spodziewają się rozkazu 
tylko 
w takim razie jeźli Turcja przedstawi ściśle 


wstrzymania kroków  nieprzyjacielskich 


określone, i pewne gwarancje. Linje demarka- 
kacyjną oznaczyliby obcy attaszowie. Do tego 
czasu zaś wojenne operacje wcale nie nstaną. 
(Presse.) i 

Konstantynopol dnia 20. stycznia. Do 
stolicy przybyło około 300.000 wychodźców z 
Rumelii; po największej części nie mają oni ża- 
dnych środków do życia i znajdują się w okro- 
pnej nędzy. Ich obecność i opowiadania o okru- 
cieństwach jakie miały miejsce przed i podczas 
ich ucieczki, potęgują i tak jaż wielką panikę 
w Konstantynopolu. (Presee), 

Tyrnowa dnia 20. stycznia. Komunikacja 
między czworobokiem twierdz z Rumelią, została 
przerwaną. Kolumna Moskali wyruszyła ku Bur- 
gos gdzie stoi 4.000 Turków. 

Wielki transport żywność i amunicji wy- 
szedł ztąd do Adrjanopola; transport ten z naj- 


większą szybkością zdążać będzie do miejsca 
swego przeznaczenia i ile możności, używać bę- 


dzie kolei rnmelijskich. Adrjanopol będzie pun- 
ktem zbiorowym a względnie $ podstawą dalszych 
operacji. (Presse). 


węgierska księga czerwona jest już zupełnie 
zredagowana i żawiera, także depesze z osta- 
tnich czasów. ~ 
wora ma być delegacjom wspólnym przedłożoną, 
a te przed 1. marca się nie zbiorą, więc jeszcze 
nie została daną do druku, aby delegacjom w 
danym razie jeszcze więcej dokumeatów przed- 
łożyć można. 
tego czasu jaki „fakt dokonany“ nastąpi. 
gacje przekonają się z dokumentów, że Andrassy 
niczego nie zaniedbał dla zapobieżenia wojnie, i 
że nie można go czynić odpowiedzialnym za na- 
ruszenie pokoju* — wmawia w końcu Buda- 
Pester Corresp. 


cieśninie Dardanelów między Anglią a Turcją. 
Jeżeli Turcja nie ustąpi od swych warunków i 
nie dozwoli Anglii 
nopola, 

przemocą 
Myśl tę wentylują już pisma angielskie. Ale cie 


się © to Anglia 
powodzeniem. W 1807 r. 
Duckworth z tuzinem statków wojennych otwo- 
rzył sobie przejście przez Dardanele i niespo- 
EA AŻ ty zawitał przed murami Konstantyno- 
pola. 

pociski 
postrachem. 


trzeba byłoby conajmniej poświęcić połowę floty 
zgromadzonej w Malcie i 
Słychać 
mająca być awolnioną z 
pod bezpośredniego panowania Turcji, sięgać vę- 


Z całkiem pe- 
wnego żródła donoszą, że królowa posłała list do 
i prosi 


że 


basza wyjechał wczoraj po Czataldżji dla 
objęcia dowództwa. Układy w Kazanłyku roz- 
poczęto dopiero w poniedziałek przed połu- 
dniem. W niedzielę wkroczyło do Adrjano- 
pola 12 batalionów moskiewskich. Porta o- 
trzymała wczoraj od Sulejmana telegram z 
doniesieniem, że jego armia w zupełności 
się przebiła. 


oswobodzonych i 


Urzędowo jeszcze © nich nie nie podano. 


seł rząd grecki co do jego zachowania się 
wobec wzmagającego się powstania w sẹ- 
siedniej prowincji. Król przyjął dymisję ga- 
binetu. 


zapanowała niezgoda ¢o do polityki. Praw- 
dopodobnie utworzenie nowego gabinetu bę- 
dzie powierzone Komundurosowi, coby zna- 
czyło politykę wojenną. 


Jak Buda- Pester. Corresp. donosi, austro- 


Ponieważ jednak księga czer- RENTĘ WIE | A= : 
Przyjechali dnia 23. stycznia 1878. 
HOTEL ZOBŻZA : St. hr. Fredro z Podlisek, 
J. hr. Krasicki z Bachórca. J. hr. Szeptycki r. 
Przelbic. K. Szeliski z Chodaczkowa, A. Ratterco 
z Bukaresztn. A. hr. Olizarowa z Moskwy. W. 
Massloff z Brodów. 

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łączyński z 
Kutkorza. A. Schwarz z Żółkwi. J. Obst z Buko- 
winy. J. Stehr z Monachium. 

HOTEL LANGA : Dr. J. Budzanowski z Sam- 
bora. A, Kalijani z Moskwy. G. Miller z Berlina, 
F. Kremarski z Sambora. P. Sachs z Pragi. H. 
Tauber z Wiednia. G. Deutsch z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. Z. Lenczewski z 
Kosowa. K. Lipski z Moskwy. E. Rożycki z Kra- 
kowa. A. Choroszczakowski z Suszyc. 

HOTEL WARSZAWSKI: H. br. Wilczek z 
Zmigroda. W. Orłowski s Stanina. J. Wilczyński 
z Nowego Sioła. W. Wiśniewski z Łaszkowa. 
SONY SNP 


„Zresztą spodziewają się, że do 
Dele- 


Jesteśmy w przededniu nieprzewidzianych 
wypadków. Lada dzień stoczyć się może bój w 


zająć Gallipoli i Konstanty- 
to bardzo możebne, że flota angielska 
wkroczy do Dardanelskiej cieśniny. 


w teatrza br Skarbka, 
We środę dnia 23, stycznia, 
Po raz drugi: 


DUCH WOJEWODY 


Opera komiczna w 3 aktach Słowa Lad. Anczyca, 
muzyka Imdwika Grossmana, 
Kapelmistrz pan Jarecki, 

Tańce w Zgim akcie „Czardasz“ i „Masar“, 
układn Aleks. Kosińskiego. 

Początek e godzinie 7mej wieczór. 

Jutro po raz trzeci: 


DUCH WOJEWODY: 


Lwów, z Izby handlowej, 23. stycznia. 
I. Akcje za sztukę 


kawą jest rzeczą, jak w praktyce Anglia myśl 
tę przeprowadzi. Oddawna już bowiem debato- 
wano nad tem, ażali jest możebne zdobyć Dar- 
danele. W naszem stuleciu raz tylko pokusiła 
i krok jej uwieńczony został 
angielski admirał 


Ale wtedy działa były liche, wyrzucały 
kamienne i naturalnie niewielkim były 


Natomiast dzisiaj, zdaniem rzeczoznawców, 


l i w zatoce Besickiej, 
żeby dotrzeć do Gallipoli. I w rozamowaniu tem 
rzeczoznawców, nie uwzględniono wcale torpe- 


Półimperjał rosyjski . . . . 
Robol rosyjski srebrny . . . 
Bubal rosyjski papierowy . . 
100 Marek niemieckich . . 

Srebro. W. «7, sialoK - 


Kupony w arebrze ., . . . . 
AD 


Według doniesienia „Havas“, Muktar 


dów. Wprawdzie dotąd nie jest niemi zaopatrzo- (bsz kupona bieżącego.) złr. w. a. 
ne dno Dardanelów; przynajmniej V a kit, od-|Kolej gal. Karola Ludwika , , . 944 — 246 50 
dany już całkiem stronnieiwu moskalofilskiemu,| „  Lwow.-Czeru. Jassy . 120 — 122 50 
zapytywał przed paru dniami w gwałtownym | Banku hip, gal. po 300 zr. . . 240 — 243 — 
artykule rząd, dlaczego dotąd torpedów nie za-| „ _ kred, gal. po 200 złr. . . 214 — 218 -- 
łożono w Dardanelach i nie zapobieżono tym i. Listy zast. za 100 xr. 
sposobem nieprzyjaźnemu wystąpieniu Anglii. (be: kupona bieżącego.) 
Więc może już teraz torpedy zakładają. Jakże | Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 84 35 85 15 
z niemi poradzi sobie Anglia? ES „ 4pr wa. . 78 50 79 25 
W paryskich sferach dyplomatycznych utrzy-| „  , „ 5pr. okres. „ . 84 35 85 15 
mują, że kongres — jeżeli przyjdzie do skutku | Baxku hip. gal. 6 pr. . . . 89 50 90 30 
odbędzie się w Berlinie. Niemcy mają stanowczo | al. zakł. kred. włośc. 6 pr. . . 9350 95 — 
tego żądać i za tem także przemawia Moskwa. IM. Listy dłażne za 100 złr. 
Trzeba przecie i Berlin czemśkolwiek unieśmier- | Ogólnego roln. kredyt. zakła- 
telnić. du dla Galicji i Bukowiny 6%, 9025 9130 
WWW — pa . {Towarzystwa kred. miejs, 8°/, w. a — — — 
Konstantynopol dnia 22. stycznia.| TV. Obligi za 100 złr. 
Urzędowy komunikat opiewa: Dla przywró-|lIndemnizneyjne galicyjskie . . . 86 — 86 85 
cenia pokoju rozpoczęto w Kazanłyku układy.|Foż. kraj. z r. 1878 po 6 pr . . 8925 9059 
Gdyby się rozbiły, zarządzono środki ku| 997 misata łęk 1 « + 1429 DE 
0 7. ; ; „ Stanislswowa . , . 21 25 2250 
obronie aż do ostateczności. Wzywa się lu- V. Monety. 
dność do spokoja, i żeby nie dawała Í Dukat hałerderski . . . . . 5 54 
posłuchu fałszywym wieściom. Szerzący je [Dukat cesarski , . . . . . 5 58 
popadną pod prawo wojenne. Napolsondor . „ . . . » ej 
1 


59 
. 102 75 104 50 
„108 50 104 25 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
"WIEDEŃ 22 stycznia 1648, 
„godzina 2 minut 20, po południu, 
Losy kredytowe 160 50 Węgier. krad. 2307.60 
Akcje fran.-aast — —, Anglo-austr. 97.75 


Belgrad 22. stycznia. Dziennik urzę- 


dowy ogłasza prowizoryczny dekret w spra- dE EL s 38 ka |= zad, got 
i - Eri Be GQ S or: 2 zolej Polada, , 
wie zaprowadzenia serbskiej administracji w Zaiej alföld. 11425 Kolej Elibiety 164 — 


przez Serbię zajętych Koiej Lw-izer 121.— Weg. Nordostk. 111 — 


ziemiach. R:łoilsbahn - 11750 Weg. Ostbahn. —.— 
Konstantynopol dnia 22. stycznia. | Węg. ebi. p. w zł.67 25. Galic. indemniz. 86 50 
Telegram -z Gallipoli donosi o posuwaniu | Losy xłr.1864 136.75. Kolej siedmiog. —.— 
się korpusu moskiewskiego ku temu miastu. arię | ra LARA dna 14— 
Różne wieści krążą co do warunków mo- egalis - gł aia olej ad 
Baakyerelt 1250 Losy węzier. 177.50 


skiewskich. Mają one być dość zgodne z te- 


Kolej Albrecita Marki niemieckie 58 45 
mi, jakie pod koniec grudnia telegrafowano. 


Rosyjski rubei napier. 1 24'/,. Uzposobienie ciche. 
Wiedeń d. 23. stycznia, 
godzina 10. minut 45. przed poładniem. 


Sulejman telegrafuje, że przybył wczo- 


A P ; h Akcje kred. 225.90 lo-austr. 98.— 
raj do portu Kavala, gdzie wsiądą wojska Akol i. Tada = 240. sł polad. T5 
na oczekiwane statki przewozowe. Unionshank ——, Napoleender  946— 


Uapesobienie ciche. 

Berlin d. 22. stycznia, Russ. Bankn. 213.50 Cre- 

dit. Act. 385 60. Lemkarden 130.—  Gralizier 104.25 

Staatabahn —.—. Rumsnier 25.50. Oesterr.-Bank: 
zoten 171 20. Usposobienie słabe. 


W Atenach zainterpelował turecki po: 


Kasa galic: Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5°% Listy zastawne oprócz ku- 


Londyn dni 22. stycznia. W Izbie 
posłów na zapytanie Harburga odpowiedział 
Bourke: Nie otrzymałem żadnej autentycze 


nej wiadomości co do pochodu Moskali ku 49 Listy „LEA A r igi po PoE 
Gallipoli; wiadome mi są tylko pogłoski, że| * ponów 100 złr. po -  / 7850 7925 


się Moskale w tym kierunku posuwają. 

Na wczorajsze zapytanie Dillwynta od- 
powiedział Northcote, że, królową na -bez-|. 
pośrednie życzenie sułtana, udała się do 


Lwów d. 23. stycznia 1878. 


sa~ Reelągi kolejowe. 
- Gdchodza ze glowe. - 
DO KRAKOWA: o godsinia 11 min. 8 przed późn 


cara © przyspieszenie rokowań, do pokoju (pociąg pospieszny); o gedz 4 m. 40 rane (pocia 
wiodących, że jednak odpowiedzi cara, jako omowe o godz. 4 minut 45 po pełniuin (pocipg 


. . s . . ZAR » 
prywatnej udzielić nie można. ne CZERNIOWIEC: o-godzinie 6 minut 25 rano (p> 


| peoa o a pieh ~ |plecą| żąda. | łacą | żąda ń d. 22. stycznia. „Polit. Corr.*| «isg Pospieszny); o gods. 11 minut 25 wieczór pe- 
3 i Ea zir, w. a, Tedi a. a A d WPA niea B e z Belgradu: ciąg mięszany|; o godz. 19 min. 30 s południa (po* 
Wiedeń 21. stycznia | Galic. bank dla handlu i przem. Akcje przemysłowe. —| Lwow Czem. Jass.I1. em. 1867 | == | podaj ępują y g l; dag mieszany). 
| Powszechny dług pań. POOH odcien. | | "| Budow. Tow antr. po00 ste 300 ukr. 6 prot. srobr. w.a. | 1625| «7 —|Z powodu rozpoczęcia rokowań nad preli- |DO a ai (as Bira ton godi E zioat 
stwa (za 100 złr.) a sry pa ża paai | — EE a EC Po 100 als r c AE ab: ola 38 7150| 7250] minarjami pokoju, udał się ks. Milan tele-|5o PODWOŁÓCZYŚE: (£ głównego dworca): © 8 
Reuty austr. w bankn.5 pre. | 68 85| 64 —| Bankn narod. anstr. po 600złr. krat » tanich. pom.po100złr. | ——| ——| Lwow. Czer. Jas. IV. om. 1872 graficznie do W. księcia Mikołajewicza, ko- = Ba) (pociąg pospieszny; o icat K +3 
„w. „  warebr. B „  |67—| 6720] Unionbankpo100złr.. . « |08-|87_)| Listy zastawne B00 złr. 5 pret. srebr. w.a. | 7550| 76— f munikując mu żądania Serbji. Ed AAS uute, IE 4 
| 1839 całe losy (m. k.) 296 —|298 — Vereinshank po100złr. - : | -- 100 zł Rndolfa po 300 złr. w. a. b pret. (pociąć Eo. i 
| FE 1839 1/, lo8ù p ne « [296—298 —| Verkehrsbank pow. po 140 złr. | 99 —|100 — (za zł.) śrebr,w.a. . . . . . | 7550| 76 — W wąwozach Kazanłyku (w Starej Ser- DO o magra YSE: (z Podzamcza): ogods. DAJĘ: 
EEE wód ad AE zakre po | 7:-|74— Bodenorać alg. Gster. 6 pr. sr. |104 25|104 50 Rudolfs em. 1869 po 800złr.5 | sl 75%|bii) toczą się od trzech dni zacięte walki aea zion, pe” i 
í — WSA. . . «u + © Ę „wa. . SWĄ. a w p . 
| 83mm iw :. * [ies soha- FA ; Gal. fow.kred, ziem. 4 pr. w.a. | 89 60| 88 75| Rudolfa em. 1872 po 800 złr.5 korpusu Horwatowicza z Turkami. Horwa- yk, kor 0 09 
zie; 1: faeoojiota gk koli a bator e SREMA | 820 SĘ slowka oodal || [fowicz atakuje tam Hafai Baszę 4 a b wiek? (gada Śr 
Renta złota 4 pret. . - - | 7495 10] Albrechta po 1 „o. |==| ——]| Galic. bank hipot. 6 pret. w. a. iE 0; ogrodzkiej na O x i 7 i rany). 
Listy zast. dom. po190zł 6, |14150| — —| Alföldzkie) po 200 air, sreb. |, |11450118 —| „» Zakł.kr.włośc.6pr. „ | ogg otos]  Dpret a . <. . | 6475] 65- Ze Stambułu telegrafają do „Polit. aa ta WG): a godz EZ: 
Obligacje indemnizac. Duiestrzańskiej p p o |cahósz] power kred. miejskio 6 pret. | 53| 8250] Papiery loteryjne Corresp.* dnia 21. stycznia. Rozpoczęte w| wia iag nr. Ż) 
(100 zł.) ke Mt nk | BDO %. BE. daniem (Sztuka). Kazanłyku rokowania prowadzi ze Strony | qwa 
Galicyjskie 86 50| 87 = a a C l [0 4 ń Zakład kredytowy dla handln moskiewskiej radca stanu Nelidof. Porta Nadesłane. 
Bukowińskie . 82 75 Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. |180 —|13050 Obligacje pierwszeństwa iprzemysłu . . « . |16075|i6126| przypuszcza, że Moskal Adri la . Zwracamy nwagę na dzisiejsze ogłoszenie o 
Inne publiczne pożyczki pone E afini. po 200 Iasg 25|246 75 kol za AAA.) Rower nagłej. . . | 28%] 285 | dalej | tan ŚĆ ALI, A h fl w handlu towarów korsennych Wt. Mar- 
Węgierska renta M 6 pr po Lwow. Czer Jaska po 200 zł 131 50 122 Albrechta po 300 zł. 5 pret Ka owcn PO org k., «| age 19 Jos ej. d. 26. b. ma, a OBIEgOLA Wi Mi hne we Lwowie 
i . Czer. zł. = i : akowska po 20zł. . . . | 18—| i3 25ir j i í i — 
e o owaz | "Pla |4 a WSR) _ ||. AMIE pokoik spnć |. ||| 2 PL OKOL ky dor A CZ prg K cz 
5 procentowe . , . . |9930|100—| Austr. półn. zach. po200 at. se. |10950110- | sr.ebr.w.a. . . . . . | 6775| e826) podolia poloał mk. . . | 1860| 14 — | ZDZ - ~ Dr. ar 
Węgierska poż. po 100 złr. . | 7750| 78—| „s it. B. po200zł.sr, | ——| — —| Czeska z800 złr. 5 pr. sr. w.a. | — —| — — Sti Ganoirjo koai tiik. © eA re ki 2 Aten podaje „Polit. Corresp. naste- | „rądniąty się od kilknnastu lat apecjalnie radykalnem 
| Turecka pożyczka kol. po 4 fr. | 1420| 14 40 Rodolia po anado a : MER Fibietyjpoj Gz, pe ZA KK (FM Stanisławowska (pożyczka) po q pujące wiadomości telegraficzne z daty 21. j leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
s edm . . W.A. Sr. . . . =" e 
Akcje bankowe, Btaatseisenbahn Gesellschaft „ om 18705. 88 25| 8376 Waldatein go MR Z”: aż oir b. m.: Volo jest punktem centralnym po-jkrwi powstałych | wzmacnianie si skat- 
| Angleveustrj. po 2002ł.120. | 99—| 9950]  200złr. w. m. . . . . . [255 — 25550 em. 18725 „ : . | 8475| 8525| Windischgrätz po20złr. m. k. | 2576| 2625] WStania w Tessalji. Rozruchy szerzą się ku kiem nadużycia osłabionych, 
pan: 0 Ges, 200 złr. | — —| — —| 8Büdbabn po 200 złr. srebr. „aa 81 — Ferdynanda pół, 6 pret. m. k. 99 50'100 — . Mece donji W pobliżu gór lim pijskiej ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3. 
aaa a handlu Tramway wied. poao ar, g —|105 0 o h n w.a. | 96—|98—| (Dewizy miesięczne.) ddzi i 2 y od godz. 8—10 i 2—4, 
< eoe + « [22775228 —| Węgiersko-galicyjska (Lupk.) » s 5 „  srebr. |105 —|106 — s oddział 500 greckich powstańców pobił dwa z i 
Zakład kred. węgier. 200 złr, |208 8020920)  po200złr, . . » . - | 9425| 9575] Gal K. L. 300złr.5pr.sr.w.a. |100 -- 10070] Berlir 100 mark. . 6776| 579% tureckie batali : ił : ieczki (Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Towars. eskont. niższo-anstr, Węgier. północn. wschodn. po „  ILem.Bproet. . . | 9925) 9975| Frankfurt 100 mark 57 76| 5790 e bataljony, i zmusił je do ucieczki. Jego „Poradnik* w powyższych słabościnch 
500 złr. Kie totog zj. [7307[740—|  200złr.srebr. . . . - 109 20110 — » Ill.em.1871300 , | 9650, 97--| Hamburg iOOmark . . . 5775| 579 | Rząd grecki wysłał znaczne posiłki wojsko- danie) można nabyć n antora i w księ- 
Franco-anstrjackie po 100 złr. | — —| — _| Węgier. wsch. (Ostb.) poź00 zł. =| GZ » _ IV.em.«3002ł,5pr. | ——| -- —! Londyn 100 funt.szterl. . 118 20|118 60] mą na grani T binet podał wy le 1 złr. 20 ct. za egzeplarz. 
| . Franco-węgierskie po 200 sk. | ——| — — Węgier. zacheda, (Westb.) po Lwow. Czarn. Jass. I. em. 1866 Paryk 100 trunków . . . 47 —| 47 ic] Di granicę. tymczasem gabinet poUaź |garniąch, po cenie I złr. 
| Gulicpjski bank bip. po XN sir, | — | — O E al zi SCO zir. ó pret. srobr. w.a, | 7650| 77 się do dymisji z powodu, że”*w łonie jego 
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HERBATY f Michałowi Fechterowi, | HANDEL 
i i l BUDOWNICZEMU, 
chińskie 1 karawanowo ||istó maisen nieco wsie | Koppja BALADANA 


zbioru majowego 1877 tyrzność w wykonania budowy mojej przy 
poleca ulicy Poaranciłak pod 1 1 B. położonej poleca 
R amienicy, w której nietylko, najwygodniej , 2 
w tajwiększycą wyborze szy rozkład s oszczędnością miejsca i U wk m s uć cje A. 1.12 
handel towarów korzennych względnisniem nieregularnej konfiguracji aslo solone, bar- 
jak majlepiej zastosował, ale nadto przy dzo dobre str. 96 


j j ngadzunia i wyborze materjałów i robot- r 1311 6—6 LĄ 
W Marszatkiewicza nika tak bezinteresownie postępował, ii 


s tomimo wykonanej obxzerniejszej nik pier- E 
we Lwowie, ulica Krakowska 6. ł J l p. | 


ylko za 50 ct. === 1000 dukatów w złocie. E3ERRRKKKKKKKE KRNNUSEWRKKEK | 


rE WRCR E sa „eboglej: zeodiena tetedąaa IS NAM (SZÓWKI l ( vii. | 


wiera następujące wygrane: 1000, 200, 200, 100, 100 dukatów w złocie, 4 wy- 
rewolwery 


rane po 100 zł. w srebrze, 3 wygrane po 1 łosie premiowym m. Wiednia 
z główna wygraną 200.000 Zł. i wiele inych przedmiałów sztuki i wartościowych razem 

oraz wszelkie przybory do tychże, jak niemniej do lan- 

kastrówek i iglicówek polera handel pod firmą 


A. FALISZEWSKI 


x 


Ciagnienie nastapi pod kostroła magistratu miasta Wiednia d 5! MARCA 1978. 
Pizy zamiejscewyeh zamówieniach nprnaza się o łaskawe przysłanie ceny losu franco £ 
dałączeniem 30 reutów na przysłanie awego crasu listy ciggnieniu franko. 


Kantor wymiany Union-Bank we Wiedniu, Graben 13. 
Tych losów nabyć można we Lwowie w handlu Fr. Schubutha i Syna. 


SRLK 


wotnie zamierzyłem, budowli, On tylko; Ą i Í 

Żółtukwiatowa najceln. "a kil. zł. 5— jjjjswoją zujomością rzeczy i zapobiegliwo- Do umieszczenia. 1358 5—3 y Przemyślu. *% | 

Imperial kwiatowa 4.— jgjścią znaczne korzyści poniżej pierwszego | : aa 4 

dtto czarna 4.— jfjkosztorysa przysjorzyć mi zdułał. Z tego Bona Niemka z wychowaniem w HRILA 234I It III e Í 
Meaiange kwiatowa 3 - jwi wzgledu, wyrażając Ma awoje zupęł |zakładzie Wrocławskiom, ndziela naukijg pk e i 
Diamond czarna 3.— jf ne zadowolenie. polecam Go zarazem jakojpoczatkowo niemieckiej traneuskie, roboty |$ REKE: OE PRZ GEE E i j sk 38 


Familijna kwiatowa 2.— |Bizdolnego, surnieunegu i podjętćj budowy |ręczue itd. za miernem roczaem wynagro-|i 
Congo cesarski czarna 1.60 idjtroskliwie piluującego budowniczego. dzeniem (mówi także po polsku.) | 
„n, zwykły  , 20 Michał Walichiewicz, Kasjerka, przystojna Niemka JĄ 
Wysiewki herbaciane p 1.20 lr461 1—3 właściciel reshiości. mówiąca po węgiersku i słowfańsku, 
Rum bremski stary U TY bi [ax pd i ET rządców, 
przytem poleca y H n esmiczych gorzelników, ogro- 
Czekoladę francuską Massona pół Bazar cieszyński auników z najlepszemi  świadoctwami, 
asi kase I M, Lo G a poszukuje gaspodyni, di © hont nad 
zeko szwajcarską Suchardz ; h skarbowych paro bw ziewek j 
rół kilo po zł. 1. 0 i 1.40. { koniczyny czerwonej do koni } krów, oraz wszelką służbęją 
O mO Gaillard 1 Dionis pół kio zł |do siowu w najlepszym gatunku i kuku ore 3 LTA 
HE i 1.70. P rydzy. Tudzież`przyjinuje zamówienia na Stanisław August Gandour, | 
Piwa karwińskie butelkore |[FOŃSKI ząb (czyli amerykańską ku w WBiatej przy Bielsku. | 


a ; s. RE : kurydze) po cenach bieżących. 
najprzedniejszi jakości I rszolid W „Oferty i zamówienia uprasza się prze” 


inue towary kolonialne w gatun= f T1273 j 1 2 
aana, - słać pod adresem „Baząr Cieszyński w 
kach najosniejszych ji, pa, cenach Gjęszynie* Salgake wiatejacki. 1484 —1 Rzaądca 


Cenniki na żądanie franco i gratis. „0 |» Prus Zach dnich z IOletnią praktyką PIE 
ASMUTNPHEW w mlodym wieku, teoretycznia £.prakty- 


cznie wybształcony we wszelkich gałęziach 


: Od wielu lat doświadczony środek dla 
| cierpiacych na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe, 


wszelkiego rodzaju, jako to: na bole nerwowe i reumatyczne tudzież na 
rwanie w twurzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rwamie wczł nkach, bole w biodrach (Ischiasj, reuma: 
trczne efektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i spodnich częściach cia- 
g ła, powszechnemu osłabieniu ciała, drzeniu, osłabieniu muszkułów, bolom 
w z gojonych ranach, por.żen u itp. skutkuje przez aptekarza 

J. Herbabny Wiedniu preparowany 


: 2 Zmiana lokalu. Zu 
rę u ze 
JOZEF POTOCI 
sklad obuwia męzkiego i damskiego, 
uwiadamia Szanownych panów na prowincji jakoteż i w mieś ie, iż przeniósł %0% Neuroxylin używa się do wciarania i objawia swoją bole uspakajającą 
skuteczność zaraz po użyciu. nawet w wypadkach zastarzalych. gdzie nie po 


niosłem swą pracownię z ulicy Sobieskiego RB ; } k i 
P nagaja Żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce: uig Nańzwyczajną skuto- 


na ulicę Jagiellońską (dawniej Jezuicka) w domu p. Sze'iskiego nr. 10, | 


Dla cieri í HI Id 10 j wszelkie cierpienia kanałów oddechowych gospi darczych, zaopatrzony w dobrą re- 

I „ |ustepują szybko i niezawodnie po nżyciu|komendzcję obywateli z W. ks. Poznań- 
Odwołując się na wieloletnią moją prakty- | l4 s j 
kęj PA cja octowy katit Pa bez|*Ptekarza, 19 ruo de la Monnaie w Paryża.lobeznany dourza z tutejszemi stosunkami 
bołu 


, 


operuję wszelkie nagniotki, narościej-;..- Pota molnajwa wawie wa pteceip 


i wrośnięte wciało paznogcie wszelkie. |vy warszawie w składach aptecznych ma |miarkowanewi warunkami z d. 1. marca 


i a S 7 p A czność tego preparatu wypróbəwano w cywilnych i wojsko ych szpitue 
Rudolf Heinrich, terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwik|lub też od 1. maja r. b Łaskawe oferty na rogu, naprzeciw Kasy Oszczędności, dziękując za łaskawe względy i orz | lach w wypadkach najuporczywszego gośćca i renmatyzmn, » w prak- j 
1372 6 8, plac Marjacki 1, 9. Spieasa. 02 8 %|nadscłuć proszę pod adresem L. R. Lwów polera się Szanownym panom nadal. Wszelkie zamówienia na prowincję M tyco od dawna zyskał ten środek wzięcie Neurexylin pod wzylędem pewnych 
— asm , T ` we L 144] 2 8 ushuteczniają się jak uajakaratniej o; niezrówinanych skarków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetul- 
1 A x GA À 1 niezrównanyeh skurków jest tue y'n, g 4 g J 
Do sprzedania BST aA Z głębokiem poważuniel Józef Potocki. niejsze świadectwa skiwnych profes rów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu- 
Józef Tymiński E TERUG TELJE 3%, — KEEN N <a OLEG OAR NIEM AO dzieł listy dziękczynne tych, które mu swe wyzżirowienio zuwdziącza ją. ' 
| r (iz Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 
; e i Piac na p daż 000000 00000000000000000000000000050 
Bkrzy pe zegarmistrz, aG S rze & 2 Słtuaboset włosów wszelkiego rodzaju, Upraszam pana przysk 6 mi za pobraniem pocztowem 3 flaszki w różany - 
k ulica Trybunaiska 1. 16, obok pałacu Goluchowskich za przy-|gp 7 a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący się (papier opakowanego Nearoxylinu. gdy takuwa okazalo się nader skntecznem, 
z napisem w środka: „Balśszar Dańkwart REY 2: : | łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu bez pomocy i w zeszłej jesieni usuuęlo zup. inie woje cierpienia reumatyczne. Przywyłka 
1603 r. w Wilnie, Jego król. Mości stuga.* Í polęcą awo wielki n stępną veng, Bliższą wiadomość udajala gp j lekarskiej, Ą ta przeznaczona jest dla mego przyjaciela. 
Bliższa wiadomość w Trembowli, Gł. Z. Skład zegarków genewskich fjadwokat dr. Janowicz we Lwowie. -ie | Olej taninowy dr. Moras Aussee, 22. stycznia 1877. 
BR OKAŁ- 0 ae! $$ z najpierwszych fabryk, Jezuicka. 1 21 21—36 g s zab FH Wzmacniające substancje pcżywne tego olejku przy- H. Adamovits. 
DOBR À Zegarów pendułowych budzi- =e IB NEE prowadzaja głosy do uowego życia. Najdouioślejszo sku- ar Ki 
i śriań d e © a 2 tki tego środka leczniczego, powodują wieln lekarzy w Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo 0- 
ków francuskich i ściennych Do sprzedania 8 2 zzz kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywaniu, Dr. Moras dakowany) I zl. 20 c, przy wysyłkach pocztą ŻU et. za opakowanie. 
ebejmujące 500 m. pola, 10m. łąk i pa- : wszejkiugo OJO. | olejku taninowego na wszelkie słabości włosów. 1113 11 —29 R SE | 
stwisk, 500 m. lasu w 3 folwarkach, naj |j*przedaie takowe po cenach ńajtańszych : 1) Majątek ziemaki w obwodzieeg Po największej części jeden flakon wystarcza aby słabość usunąć. Główny skład wysyłkowy dla pronincji: we Wiedniu, npteka „zum 
lepiej zabudowanych, gorzelnię murowa zegary Ścienne od zir. 1.50 do 22 złr., f|Brzeżańskim, o Ćwierć miti pd wtacji kolei [p Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. U Barmlerzigket* J. Hierbnbmy, Neubuu, Katserstrusse Nr 90, róg Neu- 
młynem, tartakiem id , domem mieszkaj-||] budziki francuskie o! zł 5 do 6.50, ze- żelaznej Lwowsko-Ozerniowieckiej, vbejmu 9990000000 000000000000000 000000000006 stiftgarse, 
aym piętrowym w pięknem położeniu nadl gary ścienne pendułowe 8dniowe od zł. jący przenżlo 600 morgów pó. łąk ilo TO pe ROWE OE OE O Główny skiad dla Galicji we Lwowie w aptece pod „Srebrnym” 
spłuwną rzeką, prawem  propinacji ro-|]20 do 75, zegarki srebrne cylindry od ijsów; dochody suche rocznie 1100 zł.r; bu- y= = a hou“ Zygm. Ruckera 1188 .—12 
eznie 1000 zł. przynoszącem ; są pod ko |$ zI. 6 do 1%, srebrne ankrowe kryte od dynkt miesz uine i gospodarcze w większej 0 ygm. . 
rsystnemi warnnkami z wolnej ręki do| zl. 16 do 28, złote damskie cylindry części marowwue. w dobrym stanie. Pierwsze prawdziwa lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, opatrzone 
sprzedania lub zamiany na realność we od; zł,;20; dg, 120 „gł. i W JROBMONCY w ią Ceku, AL" s4 zaprotokołowaną mark: ochronną dla c, k. państw austr -węgier M 
Lwowie lub Stanisławowie. Połowa ceny Prócz wyż wymienionych posiada fjłożonem o milę od stacji kolei żelaznej o- BE YE b Ne A a K AR EE 2 En WE TECT 
kupna może pozostać przy gruncie jakojfjeszcze wielki wybór remonterow sre- E|bok Brodów, z ogrodem dwuniorgowymw, (Portret wynalazcy Jana Hef) kawa slodowa i mąszka dla dzieci, PEZET EA IEEE TR ET EEE A CEA je 
pożyczka hipoteczna austr. auku uaro-||brnych i złotych po różnych / cenach, fjchwielurnię i kawalkiem pola Dochód % 44kroć odszczególnione | A goPO"O C= O—O=O0O—O=0=0—0—0—0—0—01 
dowego. Bliższą wiadomość udzieli Wny|] zegarów ścienaych remonterów z budzi- realności pokryje w 4 do 6 latach cerę Bzz 
Dak Aya Wok kiem 4. dał i ja pod ena wiadomości gdzie dt t e. | Ci i ł a | b 1 ] h SŁABOŚCI PIERSIOWE LĄ 
216 ażda sprzedaż i reparacja pod yWa- e adwu E = w 
4. jam ż rancją ia © ano Jóń, ldr. Iguacy Czemeryński we Lwo- €e | 1erprąCy na p UCa, u mn cno ) A 2 
4 Przyjmuję także w zamian zegarki wie, przy ulicy Teatralnej pod liczbą 10. | rzy byli już pozbawieni nie raz i SY R 0P l PO D F0 S F 0 R Ń N U WA p N A 
Realność używaue po stosunkowo wysokich ce. H A e ! l 
pah jako też przy pownej ei a Ó 3 |. ratunku , dA przeciez pomogły Mn PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy W Paryżu. i 
składająca się z 40 mrg, pola ornegojjj dziea towary na i lcinowe NZ JAJ = I sżywne środki słodowe Hoff. 8, ulica Vivienne. 
pszennej gleby, złąkami, 2 ogrodami, Due] . D7iekujac ta cotyonerasowe uzna- M= | POZy wne Srodki SfOdowe Molla. 0d 1857 r. preparat ten szedł w powszechne użyła. Leczy on latary, kaszle, chrypki |] 
Aynkami gospodarczomi i dworkiem , po Ia dał o ikawe poparcie. =| ar ME : A, ZEN Ra ut a pz tsbotctam płaiówyte ghia | nici czyl 
łożona przy trakcie głównym pow. Zal Tm z HB a FS ik ori > A Hoffa lecznicze środki pożywne. i i „ach (O ud działaniem jego ustaje kaszel najuporczy wszy i potnienie nocne, a tharzy 
leszczyckiege jest za mierną cene do sprze Z szacunkiem ai r ządowy ] s f j) zbio pus racaj, do pożądanego zdrowia i tuszy. Løkārze przypisują często | 
dania. Błiższa wiadomość pod adresem Józef Tymiński : | ! Że wyroby słodowe c, k. liweranta nadworuego | i saku Swyjeszenie kitartw | kasów Be px Ewe bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
W. © post czestaryj Prgj "PZA C. ppost tenta Topje SSA 24H 327 510 asi EA pełnej krwi angielskiej, Maufred | Jaua Hoffa, c. k. redcy, posiadacza złotego krzy- ; i- Pa Eh POD A a A EE Pra z 2 opada Ae TaB EEEE yana | 


| Ża zasługi z koroną, kawalera niemieckiego orderu tip 

| w Berline, pierwszej i najstarszej fabryki pre- 
' paratów słodowych. we Wiedniu, Graben, 
| Briiunerstrasse Nr. 8. vkazaly się skutkującewi, ip 
| stwierdzają następujące piswa dziękczynne: 

Tak ekstrakt słodowy, jakoteź pańska czekolada 
i wdrowia z ekstraktu słodowego okazały się jako dobre 
| Środki leczniczo-pożywne dla chorych, chociaż i zdro- | 
| wym są nader przyjemne. Bismark w Berlinie. — Pań- | 
| ski ekstrakt slodowy jest istotuie wybornym. Janko pa: | 
| stor w Petershain, — Moja żona cierpiąca na pluca i 


l i podpis GIUMALLT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie 
A Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. O 
A- = j a mf M IM OM M a M N M MM p 
JA A VOE AR "A." A e | 3 
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikołascha, Z. Ruckera i J. Belseru. 


Jania ci SE [emam Hohensu po Daniel © Roark 
Do wydzierżawienia każdy Í najdotuiiwy u jod Amalkassadress, stanowić Lodzie 


p 4 
7 ierzm Twala i uatyci- 3 
Brykula nowa Ból zębów sę kady Paryski i tej wiosny w Krzywem, p'd Skalatew. 
= ONE Pos „LITON“ iyo W zdaje GI pajis 10 - =y a ŻY jj do 
e . Ik. 40 i GO at. — We Lwowie w Aptece P. MI-|ztunowienia, lżazyc SŁCZeg w u- 
Zgłosić się do W, Waudy Tyszkowskiej kalnuahn- W Stryju w aptece Ź, Vragowakiega ala żądanie Zarząd dóbbęya Krzy- 


w Bryknli Nowej, poczta Chmielówka, ać a a wem, (poczta Skalat), 1450 1—3 


— lar madea dóbr s | Selinger & Zweig 


młody, teoretycznie i praktyczuie WY-|Qlmii(zer- Käse- Fabrikatioun 


zególniona. 


DAAM Qa pta ped 
4 sop 


ksztalcony mężczyzna, który przez kilka Bvtter n. Eier-Export | nie mająca nadziei wyzdrowienia, zualazla jedyną po- DRY R , 
lat pełnił obowiązek w rozległych do- Olmiitz. 11692 2 moc w używaniu pańskich wyrobów slodowych. S, Ba!l 4 2% - 
snchen Agenten nu. Provisions Reisende, "ye Mpp bt i 


brach w Czechach, i ukończył z wy- der deutschen Sprache machtig, in Gali- śchuje, . Bogibtuilien, 


szczególnieniem wyższą ukademię *0|zien. Anträge sofort erbeten. 
Liebwerd, poszaknje posady. Ma lat] na 


28 i posiada znajomość języką polskie- n 

go. Łaskawe zlecenia pod L. N. 260 do Zatwardzeniu j 
Haasenstein-& Vogler zapobiega się 4 leczy przez użycie 

1088 2— 3 w Pradze. __ | Pigułek roślinnych CAUVAINA 


zt c IC: 2 EEEE ER 
a" W AWEDOW ECZ 
LWÓW, ULICA HALICKA L. 7. 1-25 8-7 


poleca swój M a Qazy IA zaopatrzony 


w papier kancelaryjny, listowy i luksusowy, rekwizyta do pisunia,. 

rysowania i malowania, Wody kolońskie, Perfumy i Mydła, eczkack kartonowych, włożonych w pudoł- 

Albumy, Portmonetki i inne Galanterje jakotoż ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
100 


w czasie karnawalowym najgustowniejsze gy owal się napis Catvaim. i 4—7 


| Sg (0) R D E RY KOTYLI O NOW E > 4 W Paryżu p. Behaat, rue St. Quentin N. 26. 


URE i AR wowie w aptece 
oraz przyjmnje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodniejsze sę nic E T a 
monogramy na lietach i kopertsch po najumiarkowańszych cenach. 


Wiedeń, 20. listopada 1877, II. Taborstrasse 27. 
Nowe wiedeńskie świadectwo lekarskie ! 
, Podpisany stwierdzam, że Prosper i Kdward Poli- 
tzor, Obadwa chorzy na piersi, od dwóch lat z dobrym 
skutkiem używają Hoffa piwo zdrowi: zekstraktu slo- 
dowcyo i byłoby bardzo do Życzenia, żeby użycie tego 
wyboruego środka dalej prowadzili. 1136111 2—4 
Dr. M, J. Libochowitz, emeryt. prymarjusz, 
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y (] (4 . . e 4 
Cierpienia NZY! 1 piers! 
J 
b « ) * 
g nawet w wysokim stopniu, lecza niezawoduie (codziennie nowe dziękczynienia 
A uzdrawionych) za poradą Alex Humboldta (skonstatował zupełne wyleszenie 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof, Sunpsona pigukki z Coca, N. 1 pndełko Z sł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coem bezplatnie i franco. i 


Mabości w dolnych częściach ciata 


j katar Żołądka, hemoroidy itp loczą się szybko i radykalnie za pomocą Środka 
(| uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od. 
wieluset lat wypróbowane w krajn i zagranicą, sa racionalnie za Świeżej ro-, 
M śliny sporządzone przez S.mpsona pigułki Ceca N. 2. po 2 zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


J tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży” 
M cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- 
boldt najmucniej potwierdził Racjonalnie ze Świetej rośliny sporządzone pi- ` 
A pułki N DI, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 

Sampson, okazala s'o od długich łat jako jedyny i skutkujący środek na po- 
N wyższe cierpienia, nio dający się niczem zastąpić, Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 


a0 
“q 
ma n ttà Çj 


E 


"śuoti]yśdszozspo polypp YIu6lU?sI oZ0l: 460g nStioszid m [83504 Axo, “emid Eiga] eru i 


Kzagją *q041 Ejp '4mupo]s 4443540 Toy +ukf Auemojqueonoys 'Azaluzoa] 'Astlutozendzoi dwog 'Kzsmadlq 


|» 


44kroć podczas 3fletniego istnienia fabryki odsze 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych vd lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią nżywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 
oiskim języku. W Paryżu p. Bebuut, rue 
t. Quentin 24, Wymagać należy aby 
pan Canvaina znajdowały wię w pude- 


Ea 


Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Jakóba Beisera i 

Zyg. Ruckera, Jan Müller eukierna, w Krukowie u Jana 
Jahna, w Broruch u KM. Br. Witoaławski, w Kimpolung 
u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobycza u L. Do- 
brzynięckiego i H. Bluvientelda, w Jarosławin u A. Bohasza 
i Józefa Rohma, w Fizoemyślu u M. Kozłowskiego : M. 
Kruga, w Stryja n Dawida Nussenblatta et Co., w Tar- 
nowie u W, Müldūera, w Tarnopolu u dr. A. Buchelta apt., 
w Zaleszczykach u H. Storuliebu, w Stanisławowie F, Stecher. 


Pierwsza, prawdziwa flegmę rozpnszczająca lecznicza czekolada z ekstraktu slodowego, 


Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowa cukierki 
piersiowe są pakowane w niebieskim papierze, Takvwe zostały 4-Lkroć 
odszczególnione w przeciągu 30łetuiego istuienia prze isiębiorstwa, 


w Krakowie w aptekach pp. J. Treu 
szyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
wt. pp M. Kuliak i Franzosa. a r3 


OTR sia a ua a Arn aseena -w A Biiższe objaśnienie bezpłutnie i france. 1113,1—8 i 
ygieniezne A J | w x | 
niezawodnej j U ñ GE> Główuy skład u C. Haubner, „Apotheke zum , 
bobiegająta wi Ly < Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., - 
dyne pork kdo: y 3 y Pi d Zunaj dude ye, Nółetiich apte- i v glzie zalatwiują się także ;isemne zamówienia za zaliczeniem. | 
ach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró, aptekarza 102 ulica Richeliea; we | 3 kd e W Skład Lwowie : t. Jak. Belsera, w Krakowie t. Redyka. e | 
Lwowie i Krakowie w aptekach pp. Mikolascha, Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- zakład 0 rodnicz l handel n TN T ie rów pa —% piwa 7 
niowcach Golichowskiego. 10 2 6—53 J] { 4 i A NO 7 | 
„minę PT TER ZN RÓ ZBÓŻ "WE aj m P 4 y mF BĘ ł 
o | = WgD) w Cieszynie (Szląsk austr.) | 


A L E L TTE BOGOGRUGUWGNE 


+ Kastor wymiany 


1462 1---6 poleca 


Poszukuje się kupna kamienicy 


we Lwowie, w śródmieścin lub przy jeduej z ulic blisko tegoż po- 


Nasiona 


wszystkich jarzyn, kwiatów, traw, 


łożonej. Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata Dr, Bielińskiego, i ; 
ulica Teatralna l. 20. 1445 2--3 gospodarnkich i leśnych. D 0 WRZ i 
| Drzewka owocowe » 1 


w najwyborniejszych gatunkach. 


Drzewka ozdobne 
do zakładania pięknych kląbów. 


Roże 


wysokopienne i z korzenia wprowadzone także 
pnące się i płaczące w najpiękniejszych gatunkach. 


Głóg do zakładania żywych 
płotów. 
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sd MAJSTER OBUWIA MĘZKIEGO D 
przeniócj swa aż ZE z nlicy Jagiellońskiej z podih 
r. 10, eF na ulice SYKSTUSKĄ pod Nr. 15. 

i preamh E LWOWIE. h z 
wyrabia najmodnieisze, najwymyślniejsze i najpojedyńczaze, ce 
lujące trwałością obnwie z wszelkiego rodzaju ai na zamówie- 
nia wjak najkrótszym czasie 


GĄ 
a 
i 
g 
ca wielki wybór gotowego obuwia 
A 


% 

a kupuje i sprzedaje 

R wszystkie efekta i monety 
2 pod warunkami najprzystępniejszemi. 
$ 

W 


6, LISTY hipoteczne,” 
która wadług prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII, N. 93, 


! najw, post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fuuduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
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Wszystkie inne artykuły dla 0gT0=; zę wych, i kwucje słnZbowo i wadja © są w tymże kautorze dv nabycia ł 

Długoletnie zanfanie dało mi dowody że Szanowna Publiez- dnietwa i gospodarstwa. - E ME” Wszystkie pejecenia % prowincji wykonują się bezwłocznie B j 

ność z wyrobów moich zawsze zadowolnioną była, co. mnie : = i - a I Ź ik po kursie dziennym, bez doliczónia prowizji. 103 11-? 4 

ośmiels niniejszem upraszać o najczęstsze próby. 4047 6—6 CENNIKI ilnstrowaza przesyłają się na Żąda: ? E , M 
SSG SWSSUSWYB55 SWW nie bezpłatnie i franko. T E AEE T P < 
|| ea eaa pk NA ti ME AE EEK Z ZY M NIEZ | M. |. m ję EN ah oi 2 r aires eee m a a sa | 


Wydawey i właściciele: J. Dobrzański i K. roman. 


owiedziklny redak:or Jan Dobrzański, 4 drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


